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Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego
apeluje do sumienia młodzieżyI

K r ak ó w. — W związku z karygodnymi 
wystąpieniami młodzieży akademickiej, ja­
kie ujawniły sądy Rzeczypospolitej senat a- 
kademicki Uniw. Jagiellońskiego wydał do 
młodzieży akademickiej odezwę następują­
cej treści:

„Senat akademicki Uniw. Jagiellońskiego 
wstrząśnięty do głębi udziałem studentów szkół 
akademickich w ujawnionych przez sądy 
Rzplitej, ohydnych zbrodniach, morderstwach 
i rabunku, dla których nie można znaleźć 
silnych słów potępienia, apeluje do sumie-

nia młodzieży akademickiej oświadczając: 
mord i rabunek jest zbrodnią a nie środkiem 
walki politycznej. Wciąganie do takiej akcji, 
która już sama przez siebie jest karygodną, 
studentów szkół akademickich a tym bar­
dziej uczniów szkół średnich jest zbrodnią

Nowy rząd w Belwederze
Warszawa (obsł. wl.). Wczoraj o godzinie 11 30 pod przewodnictwem premiera Józefa Cyrankiewicza ze­

brała się nowa Rada Ministrów. O godzinie 11,45 n o wy # rząd ndał się do Belwederu, gdzie premier Cyrankie­
wicz przedstawił członków nowego gabinetu*  Prezydentowi Rzeczypospolitej.
Warszawa (PAP.). W piątek, dnia 7 

bm., o godz. 12-tej, prezes Rady Ministrów 
przedstawił Prezydentowi Rzeczypospolitej 
w Belwederze członków nowego rządu. Oby­
watel Premier złożył w imieniu wszystkich 
ministrów i swoim własnym zapewnienie 
szczerej, lojalnej i ofiarnej pracy dla dobra 
narodu i państwa. Następnie członkowie Rzą­
du złożyli na ręce Prezydenta Rzeczypospoli­
tej ślubowanie według następującej formuły:

„Ślubuję uroczyście, że na powierzonym mi 
urzędzie Ministerstwa Rzeczypospolitej pra­
cować będę wedle najlepszego zrozumienia 
zgodnie z sumieniem dla dobra narodu pol­
skiego, praw demokratycznych Rzeczypospo­
litej, będę święcie przestrzegał oraz strzegł 
niezachwianie godności narodu i państwa. O- 
bowiązkom urzędu i służby poświęcę się nie­
podzielnie, spełniając je sumiennie i z całą 
świadomością ciążącej na mnie odpowiedzial­
ności, tak mi dopomóż Bóg”.

Na zakończenie Prezydent Rzeczypospoli­
tej w krótkich słowach życzył obywatelom 
ministrom powodzenia w ich odpowiedzialnej 
pracy.

Ameryka o Prezydencie Bierucie
Warszawa (obsł. wt). Dzienniki za­

graniczne doniosły o wyborze posła Bole­
sława Bieruta na Prezydenta Rzeczypospoli­
tej i powierzeniu J. Cyrankiewiczowi misji 
utworzenia nowego rządu.

Prasa amerykańska podkreśla zasługi Pre­
zydenta Bieruta w ruchu podziemnym w o- 
kresie okupacji oraz charakteryzuje nowego

socjalistów polskich. Dzienniki 
fotografię Prezydenta Bieruta a 
o łasce dla Rzepeckiego i jego 
znalazła się na pierwszych stro-

Premiera jako reprezentanta najmłodszych 
aktywnych 
zamieściły 
wiadomość 
towarzyszy
nicach pism amerykańskich i wywołała duże 
wrażenie. Dzienniki amerykańskie poświęcają 
natomiast niewiele uwagi Stanisławowi Mi­
kołajczykowi i PSL.

Poznański świat pracy 
oddał hołd Wósydontowi R. P
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Uroczystości
w Prezyd um Rady Ministrów
W arszawa (PAP). W dniu 7 bm. o godzinie 

14-tej w sali Prezydium Rady Ministrów odbyło 
się uroczyste pożegnanie ustępującego premiera 
Edwarda Osóbki-Morawskiego. W imieniu praco­
wników Prezydium serdeczne przemówienie po­
żegnalne wygłosił podsekretarz stanu Berman. 
Ustępującemu premierowi wręczono wiązankę 
czerwonych róż. W odpowiedzi swej premier 
Edward Osóbka-Morawski podziękował pracow­
nikom Prezydium Rady Ministrów za ich ofiarną 
pracę i przedstawiając ich nowemu premierowi 
polecił, aby pracowali również wydajnie i gorli­
wie pod jego kierownictwem.

Obaj premierzy Edward Osóbka-Morawski i. 
Józef Cyrankiewicz uścisnęli sobie dłonie i ser­
decznie ucałowali się wzajemnie.

Z kolei ponownie zabrał głos min. Berman, wita­
jąc nowego premiera Józefa Cyrankiewicza. W 
odpowiedzi swej premier Cyrankiewicz oświad­
czył m. in., iż postara się nic nie uronić z tej ży­
czliwości i zaufania którym ogól pracowników 
Prezydium darzył jego poprzednika.

Po przemówieniu Józefa Cyrankiewicza, dyrek­
tor Biura Prezydialnego, mgr Z. Kłopotowski 
wzniósł okrzyk na jego cześć, podchwycony z 
entuzjazmem przez zebranych.

(cp) W dniu 6 bm. pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej w Poznaniu manifestowali na cześć 
nowoobranego Prezydenta R. P. Po wysłuchaniu 
pierwszego orędzia Głowy Państwa wyrażono 
ogólną radość z wyboru, dokonanego przez I-szy 
Sejm Ustawodawczy Odrodzonej Polski, przyjmu­
jąc, przy spontanicznych okrzykach na cześć Pre­
zydenta, manifestacyjną rezolucję. Zgromadzeni 
przyrzekli solidarnie, że będą wydatnietpracowali 
dla dobra Ojczyzny, szczęścia Narodu i pomyśl­
ności Państwa. Wypełniając nadal swoje zadania 
skierują wszystkie wysiłki dla demokratycznego 
zjednoczenia Polski.

W drugiej rezolucji wyrażono żądanie podpi­
sania traktatu pokojowego z Niemcami w War­
szawie.

Podobne zgromadzenia odbyły 6ię w ub. czwar­
tek na terenie wszystkich zakładów pracy, fabryk, 
instytucyj i zw. zawodowych, gdzie manifesta­
cyjnie wyrażano radość z powodu wyboru Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Na wszystkich 
zebraniach odczytano zgromadzonym pracowni­
kom orędzie Prezydenta Bolesława Bieruta do na­
rodu, poczem uchwalono wysłanie specjalnych 
telegramów hołdowniczych, wyrażających zado­
wolenie z wyboru dokonanego przez Sejm Usta­
wodawczy i zapewnienie o współpracy wszyst­
kich obywateli na niwie odbudowy Państwa i de­
mokratyzacji Narodu.

Również manifestacyjnie uczczono wybór Pre­
zydenta R P. w Zarządzie Miejskim m. Poznania. 
Pracownicy Zarządu Miejskiego zebrali się w sali 
konferencyjnej gmachu przy ul. Matejki 48/49, 
aby zamanifestować swą radość z okazji wyboru

•
Prezydenta. Po krótkim przemówieniu wstęppym 
p. wiceprezydenta Drabowicza, odczytano wśród 
podniosłego nastroju orędzie, które Prezydent 
Rzeczypospolitej wydał w dniu swego wyboru 
do obywateli. Wspólnym odśpiewaniem „Roty" 
zakończono uroczystość.

tym większą, że pociąga za sobą deprawacje 
młodzieży i wypaczenie jej charakterów. Se­
nat akademicki wzywa młodzież akademicką 
Uniw. Jagiellońskiego, która w czasie wojny 
umiała tak bohatersko walczyć i umierać za 
Ojczyznę, a obecnym swoim zachowaniem 
dała liczne dowody wyrobienia obywatelskie­
go, oraz szczerej chęci do pracy i kształtowa­
nia się, aby stała czujnie na straży zdrowia 
moralnego młodzieży i łącząc się z władzami 
akademickimi, starała się nieliczne obałamu- 
cone jednostki przywieść do opamiętania i 
powrotu do uczciwej, gorliwej pracy w inte­
resie własnym i dla dobra odbudowującej się 
z gruzów Ojczyzny”.

Odezwę powyższą podpisali rektor uniwer­
sytetu, prorektor, wszyscy dziekani poszcze­
gólnych wydziałów oraz prodziekani.

Niepokójmy wzrost przestępczości 
wśród młodzieży

Kraków (PAP.) W ostatnich tygodniach w 
Przemyślu przed Sądem Okręgowym, odbyły się 
rozprawy przeciwko sprawcom wielu napadów 
rabunkowych. W licznych rozprawach na ławie 
oskarżonych zasiadała młodzież szkolna. Prze­
ważnie uczniowie gimnazjalni. I tak Sąd Dora­
źny w Przemyślu skazał Wieś ława-Zdzisława 
Forbunę, ucznia liceum, na karę dożywotniego 
więzienia za morderstwo rabunkowe, dokonane 
na osobie Izydora Mellera. Wspólnik Fortuny 
Borusowski został skazany na 12 lat więzienia.

dTptijg.:7”, procesie w szaipe rabusiów znajdo­
wało się dwóch uczniów gimnazjalnych: Madej 
i Suchorak. Sąd Doraźny skazał ich na karę po 
trzy lata więzienia. Obecnie prokurator Sądu O- 
kręgowego prowadzi dochodzenia w sprawie na­
padów rabunkowych, dokonywanych przez ban­
dę, rekrutującą się przeważnie z uczniów gamma- 
zjalnych.

Wicudahi dra^i na
Rzym (PAPJ. Jak donosi pismo „Pro- 

gresso D'Italie" w Rzymie wykryto przygoto­
wanie do monarchistycznego zamachu stanu. 
Dnia 25 marca br. 90 tys. uzbrojonych monar­
chistów miało rozpocząć „marsz na Rzym” 
z położonych w pobliżu miejscowości Aver- 
sa i Yaugmie.

Rzym (PAP.). Patrol żandarmerii wło­
skiej zauważył w nocy na 6 lutego kilku po­
dejrzanych osobników w pobliżu konsulatu 
brytyjskiego we Florencji. Ponieważ osobni­
cy ci nie odpowiedzieli na wezwanie, żan­
darmi oddali kilka strzałów. Osobnicy zbie­
gli, lecz pod gmachem konsulatu znaleziono 
podłożoną bombę.

Jak Anglia chce rozwiązać problem palestyński
Londyn (API). Obserwatorzy londyńscy po­

dają szczegóły planu brytyjskiego w sprawie Pa­
lestyny. Jakkolwiek plan ten nie został jeszcze 
ogłoszony, obserwatorzy na podstawie zebranych 
informacji twierdzą, iż będzie on zawierał 8 punk­
tów; 1) utworzenie 2 kantonów: żydowskiego i 
arabskiego. 2) utworzenie rządu centralnego w 
Jerozolimie. 3) podział Jerozolimy na 3 okręgi:

Ludowa Czechosłowacja będzie rokowała z Polska ludowa
Praga (PAP). Czechosłowacki minister 

opieki społecznej dr Nejedly, przemawiając 
w Ostrowie zwrócił się z apelem do zgromadzo­
nych górników, aby w chwili, kiedy toczą się 
rokowania w sprawie zachodnich granic sło­
wiańszczyzny, nie ulegali wpływom i podszep­
tom prowokatorów. Wiadomo bowiem, iż roz-

legają się głosy podburzające Czechów przeciw­
ko Polakom i odwrotnie. Również pewne odłamy 
prasy czechosłowackiej wysuwają na swych ła­
mach żądania wobec Polaków i domagają się 
ich realizacji Dr Nejedly stwierdził, iż ludowa 
Czechosłowacja będzie rokowała z Polską lu­
dową.

SianlsZaw Mikołajczyk 
w Belwederze

Warszawa (PAP). Prezydent Rzeczypospo­
litej przyjął w godzinach rannych w dniu 7 bm. 
przedstawicieli Polskiego Stronnictwa Ludowego 
zoslów: Stanisława Mikołajczyka, Stanisława 
Wójcika i Stanisława Bańczyka na trwającej go­
dzinę audiencji.

Sprawa kadencji prezydenta U.S.A
Nowy Jork (obsł. wł.). W Waszyngtonie 

Izba Reprezentantów uchwaliła kwalifikowaną 
większością */»  głosów wniosek w sprawie ewen­
tualnych zmian w konstytucji amerykańskiej. 
Wniosek ten przewiduje, że prezydent Stanów 
Zjednoczonych mógłby być wybierany najwyżej 
na termin dwu kadencji 4-letnich. Wniosek ten

musi być zatwierdzony przez senat, a potem raty­
fikowany przez */<  wszystkich stanów.

Waszyngton (PAP). Przewodniczący par 
tii demokratycznej amerykański minister poczty 
Hannegan, wysunął kandydaturę prezydenta Tru- 
mana na stanowisko prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w roku 1948.

żydowski, arabski i mniejszy, zarezerwowany dla 
mniejszości chrześcijańskich. 4) imigracja Żydów 
do kantonu im przydzielonego opiewać będzie na 
100 tys. osób. 5) jeśli cyfra ta miałaby być prze­
kroczona, musi zyskać aprobatę rządu central­
nego. 6) Arabowie muszą dać wystarczające gwa­
rancje mniejsz. żydowskim, zamieszkującym 
obszary arabskie. 7) Żydzi muszą dać analogiczne 
gwarancje Arabom, zamieszkującym obszar ży­
dowski. 8) instytucje żydowskie, znajdujące się 
w części arabsk;ej winny zachować tę samą po­
stać, jaką będą posiadały w dniu ogłoszenia 
planu. ,

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, iż 
ewakuacja kobiet i zbędnych obywateli brytyj­
skich z Palestyny została zakończona. Ogółem 
przesiedlono do Egiptu 1.396 rodzin.

Palestyńskie związki zawodowe 
przeciwKo stanowi wyjątkowemu 

w Palestynie
Warszawa (obsł. wł). Palestyńskie związ­

ki zawodowe wystosowały do generalnego 
sekretarza międzynarodowej federacji pracy pro­
test przeciwko zamierzonemu wprowadzeniu 
stanu wyjątkowego w Palestynie. Podobne pro­
testy zostały skierowane do brytyjskiej partit 
pracy i brytyjskiego kongresu związków zawo­
dowych i amerykańskiej organizacji robotników 
C. I. O. i A. F. R.

Pożegnanie ministra Kiernika
Warszawa (PAP). Dnia 7 bm. odbyło się w 

Ministerstwie Administracji Publicznej pożegna­
nie ustępującego ministra dr. Władysława Kier­
nika. W imieniu zebranych urzędników Minister­
stwa przemówił dyr. Damianczuk. W odpowiedzi 
swej min. Kiemik podziękował serdecznie zebra­
nym za dotychczasową współpracę

Nowe katastrofy samolotowe
Londyn (PAP.). Jak donosi agencja Reutera, 

4-motorowy samolot pasażerski, udający się z 
Havany do Rzymu uległ katastrofie w górąch 
160 km na zachód od Madrytu. Trzech pasaże­
rów i 8 o6Ób załogi poniosło śmierć.

Londyn (PAP.). Agencja Reutera donosi z 
Szanghaju, iż na skutek złych warunków atmo­
sferycznych samolot pasażerski, udający się z

Siam do Izunkingu utracił łączność z lotniskiem 
i uległ katastrofie przy lądowaniu przymusowym. 
Zginęło i odniosło ciężkie rany kilkanaście osób.

Paryż (PAP.). Agencja France Presse donosi 
iż w pobliżu stolicy Natalu Maritzburgu rozbił 
się samolot prywatny. Podczas katastrofy trzy 
osoby poniosły śmierć.

Bezprawne zatrzymanie 
w szpitalu polskim

Londyn (BBC) Na prośbę konsula polskie­
go w Londynie jeden z sądów londyńskich ze­
zwolił, aby Polak Eugeniusz Żytomirski stawił 
się przed sądem we wtorek. Pozostaje to w 
związku z bezprawnym zatrzymaniem go w poU 
skim szpitalu wojskowym.
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Z procesu Fischera

f
I

Spór o SiOHipeiesicje władz nieinieihhli
Sprawa łapanek na roboty

V
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v^ar s z a w a (obsł. wl.). Najwyższy Trybunał 
Narodowy przychylił się w czwartek do prośby 
oskarżonego Fischera, by przesłuchać ponownie 
eon dem Bacha. Na wczorajszej sesji poran­
nej sądu składał zeznania były hitlerowski pod­
sekretarz stanu, szef tak zwanego rządu General­
nej Gubernii — Buehler. Świadek ten zasłania! 
się brakiem pamięci, a jego wykrętne zeznania 
zmierzały do odciążenia oskarżonego Fischera. 
Buehier stwierdził naprzyklad. że policja Generał-, 
nego Gubernatorstwa stanowiła zamkniętą orga­
nizację i nie podlegała kompetencji władz admi­
nistracyjnych. Von dem Bach stwierdził swego 
czasu, że policja była organem wykonawczym ad­
ministracji cywilnej, a w dystrykcie warszawskim 
podlegała Fischerowi. Buehler oświadczył, że acz­
kolwiek miał tytuł podsekretarza stanu, to jednak 
praktycznie nigdy nie sprawował tej wysokiej 
władzy, a jego całe biuro ograniczało się jedynie 
do kilku osób. Bliższe wyjaśnienia sędziów zadają 
kłam tym twierdzeniom. W dalszym ciągu sędzia 
zapytuje świadka, j.ak odbywały się posiedzenia 
tak zwanego rządu Generalnej Gubernii. Buehler 
znów zasłania się brakiem pamięci i nie może so­
bie przypomnieć czy w posiedzeniach tych brali 
udział gubernatorzy. Później jednak odzy­
skał on pamięć i opowiadał, że gubernatorzy 
uczestniczyli w -tych zebraniach.

Wypływa sprawa werbunku sil roboczych do 
Rzeszy. Praca rządu bardzo była utrudniona, po­
nieważ brakowało wytycznych kolumn werbunko­
wych, a nawet komisarza do tych spraw. Świadek 
w końcu sam postanowił się tym zająć, będąc rze­
komo zdania, że gwałtowna deportacja sil robo­
czych musi ustać. Gwałtowność dawała ujemny 
skutek — ze względów praktycznych — mianowi­
cie „zasypywła“ główne źródła sil roboczych, 
co było szkodliwe dla interesów Rzeszy. Ilość wy-

i

Raport na konferencję moskiewską
Londyn (BBC). Na czwartkowym posiedzę- port ten dotyczy formy sprawozdania zastępców moskiewską.podanabędizieopinia rządówsojusz- 

niu zastępców ministrów spraw zagranicznych po- ministrów spraw zagranicznych w sprawie Nie- niczych, dotycząca rozbrojenia, demilitaryzacji, 
święconym sprawie Niemiec, przyjęto z małymi mieć na moskiewską konferencję Rady Ministrów kontroli wojskowej, problemów terytorialnych, 
poprawkami raport komitetu redakcyjnego. Ra- W sprawozdaniu przygotowanym na konferencję kontroli polityki denazyfikacyjnej, a wreszcie 

problemów gospodarczych, podziału odszkodo­
wań i inspekcji. Do raportu dołączona będzie li­
sta zawierająca wyszczególnienie naj ważniej 
szych zagadnień, poruszonych przez każdy kra, 
w wypowiedziach ustnych jego przedstawiciel: 
oraz memorandach. Zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych na posiedzeniu poświęconym spra­
wom Niemiec, wysłuchali onegdaj przedstawicie­
li UJifainy j. Luksemburga, zaś wczoraj przedst 
wiciela Białorusi. Pełnomocnicy czterech nu 
carstw dla spraw Austrii postanowili zapoznać 
się z roszczeniami terytorialnymi Jugosławii wo­
bec Karyntii, Wyrazili oni również zgodę na bez­
pośrednie rokowania między Austrią i Czecho­
słowacją w sprawie uregulowania granicy między 
tymi państwami. Wczoraj wieczorem miała być 
omawiana sprawa wycofania wojsk okupacyj­
nych z Austrii.

•

Kanada domaga się udziału 
w konferencji moskiewskiej

Toronto (PAP). Kanadyjski minister snraw 
zagranicznych Laurent oświadczył w parlamencie, 
że sprawa udziału Kanady w pracach nad trakta­
tem pokojowym z Niemcami nadal pozostaje nie­
wyjaśniona. Kiedy 30 stycznia br. rząd kanadyj- 
śki został zaproszony do przedstawienia swych 
poglądów konferencji ministrów spraw zagrani­
cznych, minister Sant Laurent prosił o wyjaśnie­
nie, czy będą udzielone gwarancje, że Kanada we­
źmie udział w dyskusjach nad warunkami poko­
jowymi dla Niemiec, podczas konferencji londyń­
skiej, czy też później, podczas obrad Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych w Moskwie. W odpo­
wiedzi na powyższe żądanie — rząd kanadyjski 
został powiadomiony, iż zastępcy ministrów spraw 
zagranicznych nie posiadają dostatecznych peł­
nomocnictw dla udzielenia takiej gwarancji. — 
..Wobec tego — oświadczył minister Sant Laurent 
— Kanada nie wysłała delegacji do Londynu 
i ograniczyła się do złożenia pisemnego oświad­
czenia, zawierającego poglądy rządu kanadyj­
skiego/4

fRxąd odbudowys.

Z dniem 6 lutego br. Polska włączyła się 
do rodziny narodów, które po inwazji nie­
mieckiej ukonstytuowały się wewnętrznie 
wybfały parlament i utworzyły stały rząd. 
Wśród narodów Europy wschodniej i śród-, 
kowej jesteśmy ostatnimi, którzy powołali 
do życia swe przedstawicielstwo — wybrali 
głowę państwa i rząd. Jeżeli daliśmy się wy­
przedzić innym narodom, to dlatego, że pro­
ces naszej konsolidacji wewnętrznej był dłuż­
szy, szukanie form rozwojowych trudniejsze, 
a zwłaszcza przeszkody stawiane nam z ze­
wnątrz były większe.

Nowy gabinet polski wybrany w oparciu 
o Konstytucję z 17 marca 1921 r., który spre­
zentuje się w dniu dzisiejszym Sejmowi, jest 
wykładnikiem układu sił polit. w Sejmie, re­
zultatem umowy blokowej stronnictw demo­
kratycznych i realizatorem woli wyborców 
z dnia 19 stycznia br. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej odpowiadając korpusowi dy­
plomatycznemu na złożone życzenia oświad­
czył, że „Polska myśl polityczna znalazła 
obecnie kierunek zgodny z interesami narodu 
i państwa".

I słowa te najlepiej określają istotę do­
konanych przemian i charakter zarówno na-' 
szego parlamentu, jak i wyłonionego spośród 
stronnictw, zasiadających w nim rządu. Zwra-, 
ca uwagę fakt, że w skład nowego gabinetu 
weszło szereg osobistości, które już zasiada­
ły w Tymczasowym Rządzie Jedności Naro­
dowej. Czy wśród stronnictw politycznych 
nie było innych mężów stanu, którzy mogliby 
zająć odpowiedzialne stanowiska? Oczywi­
ście tak. Jest ich sporo i takich, którzy by 
powierzone im resorty poprowadzili i roz­
winęli ku chwale i dobru Ojczyzny. Ale trze­
ba pamiętać, że Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej, z którego składu pochodzi więk­
szość ministrów, zainicjował wielkie dzieło 
odbudowy gospodarczej, opracował i co naj­
ważniejsze rozpoczął już realizo­
wać plan 3-letniej odbudowy kraju. Urze­
czywistni emie feśo planu jest właśnie na 
warsztacie. Aby zaś praca była twórczą i 
owocną, potrzebna jest ciągłość. Potrzebni 
są ca sami ludzie, aby przerwy nie było, bo 
już Rzymianie mówili: cum duo faciunt 
idem, non est idem — gdy dwóch robi to 
samo, nie jest to samo. Większość człon­
ków nowego gabinetu ma za sobą wspaniały 
etap przepracowanej drogi, może poszczycić 
się takimi osiągnięciami, że „Times" londyń­
ski, wcale nowej Polsce niezbyt przychylny, 
musiał skonstatować, że zaimponował cu­
dzoziemcom rozmach odbudowy gospodar-

wiezionych świadek określa na liczbę 1.200 000 do kiej treści: „Rzesza zażądała takiej, a takiej ilo- 
1.400.000 i z całą bezczelnością oświadcza, że z te- £_. ___ 1_L J'*'"
go około miliona wyjechało dobrowolnie. Sala wy- ły, żeby tym zadaniom sprostać*'.  Gubernatoro- 
bucha oburzeniem i,śmiechem. Generalny guber- ... ... .... : i—
nator dawał ogólne wskazówki, mniej więcej ta-

Stanowisko USA, Ukrainy i Luksemburga 
wobec Niemiec

Warszawa (obsł. wl.). Pr^sa moskiewska po- 
daje, że stanowisko Stańow Zjednoczonych wo­
bec Niemiec wywołuje zaniepokojenie postępo­
wych kół amerykańskich. Dwaj znani działacze 
amerykańscy wydali odezwę, domagającą się u- 
tworzenia specjalnego komitetu do zagadnień, 
związanych z nieprzestrzeganiem uchwal pocz­
damskich w sprawie denazyfikacji, i rozbrojenia 
Niemiec. Druga grupa, na której czele stoi żona 
zmąrlego prezydenta, pani Eleonora Roosevelt. 
postanowiła powołać specjalny komitet amery­
kański dla zbadania problemu niemieckiego. Do 
komitetu tego powołano 500 wybitnych uczonych 
i działaczy amerykańskich.
Londyn (BBC). Wczora j w Londynie zastępcy^ 

ministrów spraw zagranicznych dla sprawy trak-1 
tatu pokojowego ‘z Niemcami, zapoznali się ze 
stanowiskiem Ukrainy i Luksemburga. Rzecznik 
rządu ukraińskiego oświadczył, iż Niemcy muszą 
być jednolitym demokratycznym państwem z 
prowincjami posiadającymi samorządy. Na czele 
Niemiec musi być rząd centralny, wybrany przez 
naród. Utworzenie tego rodzaju państwa musi być

kie-

chce 
któ-

czej Polski i energia ujawniona przez 
równików naszej nawy państwowej.

Każde państwo, weźmy np. Francję, 
utrzymać przy sterze rządów jednostki, 
re .mu gwarantują maximum pomyślnego 
przeprowadzenia zadań państwowych. Min. 
BidaultJ aczkolwiek nie reprezentuje naj­
większego stronnictwa, przecież piastuje nie­
słychanie ważny resort'— tekę min. spraw 
zagranicznych.

Rząd polski utworzony w dniu 6 bm., bę­
dzie godnym kontynuatorem haseł manifestu 
lipcowego PKWN i realizatorem odbudowy 
gospodarczej kraju. Kraj wita go jako Rząd 
odbudowy.

Ukonstytuowanie się nowego Rządu wpro­
wadza czynnik spokoju i stabilizacji w nasze 
życie wewnętrzne. Piękny gest, skierowany 
do podziemia przez ułaskawienie Rzepeckie­
go i tow., oczywiście nie tego podziemia, któ­
re uparcie chce podtrzymywać ferment w kra­
ju, lecz*tego,  które zabłądziło w dżungli po­
lityki „londyńczyków", dowodzi, że Rząd 
wyciągnął dłoń i czeka, aby z okazji skorzy­
stali wszyscy, którzy chcą pracować nad bu­
dową życia powojennej Polski. Dalszym waż­
nym etapem na drodze pacyfikacji stosunków 
wewnętrznych będzie zapowiedziana amne­
stia. Błogosławione skutki amnestii odczuwa 
dziś zbałkanizowana niedawno Jugosławia, 
której zbłąkani czetnicy i ustasze, tysiącami 
powrócili do domów i pracują dziś dla do­
bra swego kraju.

Ukonstytuowanie się nowego Rządu w Pol­
sce, tak samo jak niedawne wybory, znajdą 
niewątpliwie silny oddźwięk za granicą. 
Przez usta ambasadora Lebiediewa zaznaczył 
swe stanowisko Związek Radziecki wobec 
nowej ery w naszym życiu politycznym. Jest 
ono jak najbardziej życzliwe. Na zachodzie 
nowy Rząd będzie powitany również pozy­
tywnie, gdyż nie ma w obecnym układzie sto­
sunków międzynarodowych narodu i pań­
stwa, które życzyłyby sobie utrzymania nie­
mal w środku Europy permanentnego czyn­
nika niepokoju politycznego i chaosu gospo­
darczego. Pokój jest niepodzielny i między 
narodowe życie gospodarcze chce pracy spo 
kojnej w warunkach ustabilizowanych.

Polska weszła właśnie na tę drogę i powi­
tana zostanie z całym należnym dla jej wy­
siłku w odbudowie kraju szacunkiem i uzna 
niem.

Dzień 6 lutego br. zapisany zostanie w 
rocznikach politycznych jako wielki krok w 
kierunku stabilizacji stosunków w naszej 
części Europy. - F. H. 

ści rąk roboczych. Musicie wytężyć wszystkie si- 

wie dystryktów oczywiście „wytężali siły" i ko­
lumny werbunkowe rozpoczynały pracę.

poprzedzone przez całkowitą demokratyzację i Hu milionów .jej, mieszkań - Pm-vmn’
denazyfikację Niemiec. Przypomniał on, że inwa- | Przedstawiciel Ukrainy s wier , , ,
zja Niemiec na Ukrainę spowodowała śmierć wie-1 szą zapłacić odszkodowanie za e sz y.

Brytyjska
Warszawa (obsł. wl.). W Londynie ujaw­

niono szczegóły brytyjskiego rozwiązania planu 
problemu niemieckiego. Dotyczy on przede wszy­
stkim przyszłości Zagłębia Ruhry. Rząd brytyjski 
sprzeciwia się projektowi .umiędzynarodowienia 
Zagłębia Ruhry, a popiera tezę upaństwowienia 
przemysłu tego Zagłębia na rzecz centralnego rzą­
du niemieckiego. Jak donosi korespondent „News 
Chronicie", brytyjskie władze okupacyjne przygo­
towują rezerwowy plan w sprawie Niemiec na

Przfeciwko popieraniu rewizjonistycznych dążeń niemieckich
Nowy Jork (PAP.). Nowy amerykański mi­

nister spraw zagranicznych Marshall, .wygłosił w 
senacie krótkie przemówienie, w którym przed- 

ta-
Pełnomocnicy czterech mo-

„Zakończono"denazyiikacja i... bomby
Berlin (PAP. Dziennik „Neues Deutschland44 

pisze —• wychodzące w Monachium pismo „Die 
Neue Zeitung44 przyniosło wiadomość, iż ,,w za­
chodnich strefach okupacyjnych denazyfikacja 
wszystkich gałęzi życia społecznego i publicznego 
została całkowicie przeprowadzona* 4. Farba dru­
karska nie zdołała jeszcze obeschnąć, kiedy roz­
legł się wybuch bomb, podłożonych przez terro­
rystów faszystowskich. Tym razem bomby zosta­
ły podłożone pod gmach, gdzie mieści się siedziba 
niemieckiej partii socjal-demokratycznej. Je­
dnocześnie w Hamburgu udało się policji w osta­
tniej chwili przeszkodzić aktom terrorystycznym, 
skierowanym przeciwko obradującemu w tym 
mieście kongresowi b. jeńców politycznych. Od 
dłuższego czasu — pisze dalej „Neues Deutsch­
land44 — staramy się zwrócić uwagę niemieckiej 
opinii publicznej na fakt, iż w zachodnich strefach 
okupacyjnych wielu przestępców wojennych i 
wysokich urzędników reżimu hitlerowskiego zaj­
muje wysokie stanowiska w przemyśle, admini­
stracji. kolejnictwie i zarządach miejskich. Prze­
strogi nasze dotychczas nie odniosły skutku.

Berlin (PAP). Doradca polityczny zastępcy 
gubernatora amerykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech gen. Clay‘a — dr Pollock oświad­
czył, iż odrodzen e s:ę nacjonalizmu n em-.eckiego 
wywołuje niepokój w Stanach Zjednoczonych.

Partyzanci hiszpańscy w Barcelonie
Paryż (PAP) W odwet za wykrycie tajnej 

drukarni republikańskiej przez żandarmerię, od­
dział partyzantów hiszpańskich w Barcelonie za­
jechał autem ciężarowym przed lokal „Falangi" 
mieszczący się w samym centrum miasta. Po 
zabraniu maszyn do pisania i przyborów piś­
miennych partyzanci odjechali. Napad dokonany 
w jasny dzień wywołał sensację w całej Hisz­
panii. W Corduce nieznani sprawcy wywiesili 
na gmachach państwowych chorągwie o barwach 
republikańskich. Na murach pojawiły się na­
pisy „Niech żyje wolna Hiszpania".

IV Rzesza
wypadek niepowodzenia konferencji moskiew­
skiej. Plany te przewidują utworzenie czwartej 
Rzeszy z zachodnich stref okupacyjnych Niemiec.

Warszawa (obsł. ' wl.). Brytyjskie zamiary 
wobec Zagłębia Ruhry spotkały się z chłodnym 
przyjęciem prasy francuskiej. Dziennik „Huma- 
nite“ stwierdza, że projekt brytyjski cieszy się już 
poparciem międzynarodowych kół reakcyjnych 
i niemieckich przemysłowców.

stawił listę spraw z zakresu polityki zagranicz­
nej, jakie senat będzie miał do rozpatrzenia. Na 
czele tych problemów znajduje się sprawa konty­
nuowania pomocy dla krajów zniszczonych przez 
wojnę po likwidacji UNRRY. Lista przedstawiona 
senatowi przez Marshalla. obejmuje również ta­
kie sprawy, jak ratyfikacja traktatów pokojo­
wych, zmiana ustawodawstwa emigracyjnego, 
sprawa międzynarodowego funduszu pomocy 
dzieciom i inne.

Omawiając zagadnienia amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej, senator Pepper z Florydy zaa­
takował Vandenberga i Dullesa za chęć odbu­
dowy silnych Nienąiec, Pepper oskarżył Obu re­
publikańskich przywódców o dążenie do likwi­
dacji Poczdamu i do odbudowy potencjału wo­
jennego Niemiec. Mówca poświęcił specjalny 
ustęp granicom polsko-niemieckim 1 przestrzegł 
przed popieraniem rewizjonistycznych dążeń nie­
mieckich. Poparcie takie — powiedział Pepper 
przyczyni się jedynie i tylko do rozpętania „sn- 
pernacjonalizmu" niemieckiego, co nie przyniesie 
światu nić dobrego.

UNRRA przyjdzie nam jeszcze ź pomocą
Londyn (BBC). W Waszyngtonie ogłoszona 

wczoraj, że centralny komitet UNRRY postano­
wił utworzyć niedawno fundusz w wysokości 45 
mil. dolarów na załagodzenie krytycznej sytuacji 
żywnościowej w Polsce, Grecji i Austrii.

Bandyci z NSZskazani na śmierć
Lublin (PAP). Wojskowy Sąd Rejonowy 

w Lublinie skazał na karę śmierci Edwarda Hara- 
siewicza i Jana Podkładkę. Obaj skazani byli 
członkami bandy NSZ-owskiej dowodzonej przez 
herszta „Wołyniaka". Udowodniono im udział 
w szeregu napadach rabunkowych z bronią w 
ręku i morderstwach popełnionych na funkcjo­
nariuszach UB i MO. Ostatnia zbrodnia obu ska­
zanych było zamordowanie funkcjonariusza UB 
porucznika Długosza.

Banda niemiecka ograbiła czecho­
słowacki pociąg towarowy

Berlin (API). Banda Niemców, licząca 300 
osób.napadla na czechosłowacki pociąg towarowy, 
wiozący transport z UNRRĄ. Napaść miała 
miejsce między Kolonią i Remagen. Istnieje przy­
puszczenie, że maszynista i inni członkowie ob­
sługi niemieckiej byli w porozumieniu z bandyta­
mi, gdyż w chwili napadu pociąg zwolnił bieg. 
3-oh czechosłowackich strażników odniosło rany.

Podkreślił on, iż nie ma na myśli terrorystycznych 
zamachów bombowych, lecz wysuwane przez 
Niemcy postulaty co do przyszłości Niemiec w 
związku z pracami nad traktatem pokojowym. 
Uważam, iż Niemcy powinni zachować pewien 
umiar — oświadczył Pollock — lecz jakoś zupeł­
nie tego nie widać. a

Ten okazji nie marnuje, 
kto w terminie los kupuje. 
Już 13-go lutego rozpoczyna się ciągnienie 

Il-giej klasy 49-ej loterii. Zgodnie z przepisami 
gry, ostatni termin odnowienia losu upływa 10 lu­
tego. Po tym terminie kolektor może sprzedać 
los komu innemu. A warto utrzymać się w kole 
grających, skoro.do rozegrania pozostało jeszcze:

3
14
85

390
1000

wygrane po milionie zl, 
wvgranvch po pół miliona zl

„ „ 109 000 zl
„ 20 000 zl
„ „ 10 000 zl

razem zaś 29 000 wygranych na sumę przeszło 
77 milionów zl. 2-149 
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O polepszenie sytuacji materialnej 
akademika polskiego

Mało kto zdaje sobie sprawy z niedoli 
młodzieży akademickiej, z warunków w ja­
kich młodzież ta musi odbywać swe studia, 
z warunków w jakich żyje i walczy o lepsze 
jutro swoje, a gdy uzyska dyplom — o le­
psze jutro Polski. Nie możemy przy tym za­
pominać, że eksterminacyjna polityka hitle­
rowska skierowana była najbardziej na wy­
tępienie inteligencji polskiej, której też naj­
większy brak się odczuwa. — Dlatego to 
zajęcie się dolą akademika polskiego jest 
obowiązkiem każdego Polaka bez względu 
na zawód lub przekonania. — Zresztą sam 
będąc wychowankiem tutejszego Uniwersy­
tetu, studiując i pracując równocześnie sam 
na siebie, doskonale sobie zdaję sprawę, ja­
kie trudności miał do pokonania biedny stu­
dent, zanim uzyskał swój dyplom w dobie 
przedwojennej, a co dopiero przy obecnym 
zniszczeniu i ogólnym zubożeniu, oraz cięż­
kiej pracy i słabym odżywianiu w czasie 
wojny. Nie możemy dopuścić do tego, żeby 
uczelnie nasze wypuszczały dojrzałych umy­
słowo, ale zato fizycznie niezdolnych do 
pracy ludzi, bowiem procent młodzieży fi­
zycznie wyczerpanej na skutek niedożywie­
nia i braku mieszkań jest bardzo duży. Na 
cóż nam zastępy nowej inteligencji, młodzie­
ży z dyplomem w kieszeni, ale równocześnie 
młodzieży chorej aa gruźlicę, na serce lub 
wykazującej inne cechy niezdolności do pra­
cy. — Odbudowująca się Polska potrzebuje 
i żąda od społeczeństwa zdrowych rąk do 
pracy, bowiem w zdrowiu duch twórczy się

Pomorzanie zabezpieczana swe zabytki
W związku z kompletnie zniszczonym archi­

wum konserwatorskim przystąpił Wojewódzki 
Wydział Kultury i Sztuki w Bydgoszczy jeszcze 
w uh. roku do inwentaryzacji fotograficznej za­
bytków województwa pomorskiego dla stwo- 
rzerńa nowej kartoteki. Do tej pory dokonano 
około 600 fotografij i 1800 powiększeń.

W ramach akcji zabezpieczającej zabytki ru­
ch orne z terenu Pomorza, przewozi się do To- 
minia zbiory muzealne tego miasta, wywiezio­
ne w czasie okupacji przez hitlerowców do Wy­
rzyska. W ostataim czasie przetransportowano 
do Bydgoszczy szereg cennych obrazów, zabez­
pieczonych na terenie pow. chojnickiego i Kp- 
nowskiego, oraz zbiory prehistoryczne z Szu 
bin» i Swiecia. Do Muzeum Narodowego w War­
szawie przekazano ze Złotowa 13 rzeźb antycz­
nych z n i iii w.

Plan robót konserwatorskich na r. 1947 prze­
widuje około 8 mil. zł kosztów. Za tę sumę mają

......—..................... i ... .....—"" .......

Nasz felieton

W czasach wczasóv/
Zakorzeniony w społeczeństwie przesąd, jakoby 

istotnym warunkiem dobrego spędzenia urlopu 
były: słońce, woda i plaża — nie może wytrzymać 
krytyki wobec przemian, jakie dokonały się osta­
tnio w dziedzinie organizacji wczasów zimowych. 
Wakacje zimą mają swój nieprzemijający powab. 
Nk więc dziwnego, że wielu ludzi rezygnuje chę­
tnie z plaży gdyńskiej, lokując swój sentyment 

♦oraz zaoszczędzone pieniądze w jakiejś Szklar­
skiej Porębie, Wiśle, Kudowie czy innych Bie­
rutowicach.

Kiedy tzw. przeciętny pracownik doby obecnej 
wyjeżdża w góry, cieszy się nie tylko on sam. 
ale przede wszystkim jego szef, wychodząc ze 
słusznego założenia, że kto zimą weźmie wolne, 
w miesiącach letnich przykuty do urzędu zastąpi 
przynajmniej sześciu innych kolegów — urlo­
powiczów.

Ten ostatni wzgląd uważać należy za właści­
wą przyczynę sympatii, jaką poszczególne insty­
tucje obdarzają ochotników zimowego urlopu. 
Specjalne utworzone referaty tzw. wczasów nie 
tylko zaopatrują pracownika w bezpłatny bilet 
jazdy „tam i z powrotem", nie tylko informują 
go, na której stac ji ma przesiąść, a na której zjeść 
obiad, nie tylke wskażą my. adres odnośnego pen­
sjonatu — ale nawet udzielą wyczerpujących in- 
formacyj co do sposobu najprzyjemniejszego zu­
żytkowani*  forii zgodnie z obowiązującym regu­
laminem.

— Jedi — powiadają. — Za twoją ciężką płacę 
należy ci się nagroda...

Pracownik ciężko pracował, należy mu się na­
groda — więc jedzie. Jedzie dość daleko, gdyż 
jak powszechnie wiadomo miejscowości górskie 
i kuracyjne dawno już przeniesiono na krańce 
Rzeczypospolitej, w tym chyba celu, *by  kuracju­
szom zmuszonym do korzystania z usług kolei 
państwowych dostarczyć już wstępnych emocyj...

Przypuśćmy więc, że pracownik dziwnym zrzą­
dzeniem losu dostanie się w Poznaniu na właściwy 
pociąg, że po 100 kilometrach jazdy nie zgniotą 
mu kapelusza i klatki piersiowej, że nie będzie 
7 godzin czekał w ciasnej i niechlujnej pocze­
kalni we Wrocławiu, że wreszcie po kilku prze- 

objawna, a choroba fizyczna chorobę duszy ' 
człowieka wywołuje. ,

— Czego brak jest młodzieży akademi­
ckiej? — Brak jest;
a) mieszkań,
b) środków na utrzymanie i pomoc naukową 
nie mówiąc już o tym, w jakich warunkach 
młodzież musd słuchać wykładów (małe sale 
często nieogrzane itp.).

Jeżeli chodzi o kwestię mieszkań, to Tow. 
Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych stara 
się zaradzić temu przez odbudowę Domu 
Akademickiego, przez przydział baraków 
poniemieckich itp. Ważnym jednak środkiem 
polityki mieszkaniowej dla akademików jest 
pomoc samego społeczeństwa, które powinno 
każde wolne miejsce w swoim mieszkaniu 
oddać do użytku młodzieży akademickiej; w 
tym pokoju gdzie mieszka syn lub dwaj sy­
nowie, zmieści się jeszćze jeden lub 2 człon­
ków młodzieży akademickiej, talk samo w 
pokoju córek mogą znaleźć pomieszczenie 
studentki.

Niechaj społeczeństwo nasze wykaże, że

Łużyc 8 chcą być
Centrala Polskiego Ruchu Obrony Łużyc ,.Pro- 

łuż“ ogłosiła tekst odezwy Prezydenta Łużyckiej 
Rady Narodowej Jana Cyża, wydanej w Budzi- 
szynie. Odezwa ta wraz z kompletem mapek 

być przeprowadzone na terenie Pomorza prace 
konserwatorskie w drwć^h kościołach w Byd­
goszczy, poza tym w kościołach w Chojnicach, 
Grudziądzu, Koronowi©, Swieciu, Toruniu itd. 
W planie przewiduje się naprawę murów, da­
chów, posadzek, odnowienia prezbiterium i o- 
szklenie. Niektóre z kościołów, objętych pla­
nem konserwacji pochodzą z XIII — XV w. Spe­
cjalnej konserwacji wymagają także mury miej­
skie w Bydgoszczy. Państwowym planem inwe­
stycyjnym na r. 1947 są objęte m. in. domy 
zabytkowe z XVIII w. w Chojnicach, wypalone 
wskutek działań wojennych, zamek pokrzyżacki 
w Golubiu z XVIII w., kościół farmy i śpichrze 
n. Wisłą w Grudziądzu oraz Ratusz w Toruniu.

Wszystkie te zabytki wymagają remontu głów­
nie z powodu braku konserwacji przez dłuższy 
czas. Koszty remontu zabytków, objętych pań­
stwowym planem inwestycyjnym na rok 1947, 
obliczone są na około 5 mil. złotych.

(PP)

siadkach i kilkunastu godzinach podróży po od­
zyskanej Ziemi Śląskiej zamiast zamordować pię­
ciu funkcjonariuszy PKP opuści spokojnie stację, 
na której wysiadł — i oto jest wreszcie na 
miejscu.

Aż oczy bolą od odczytywania szyldów i na­
pisów, w jakie zaopatrzone są wszystkie bez wy­
jątku gmachy miejscowości kuracyjnej. Tu do­
piero nasz urlopowicz przekonuje się ile mamy 
w Polsce instytucyj ministerstw, urzędów, spół­
dzielni i związków zawodowych. Wydaje się, że 
nie powinno być u nas ludzi nieszczęśliwych, 
każda bowiem instytucja posiada d'a swych pra­
cowników domy wypoczynkowe. Pensjonatami 
dysponują: urzędnicy państwowi, b. więźniowie 
polityczni, wszelkie Zjednoczenia i Centrale, 
„Caritas", Szkoły Zawodowe Męskie ‘i Żeńskie. 
Marynarka Wojenna, Marynarka Handlowa. Woj­
sko, Milicja, Literaci, Fryzjerzy, Artyści, Kole­
jarze i pracownicy Gazowni Miejskich.

Kuracjusz, jeżeli ma dużo pieniędzy, instaluje 
się w pensjonacie, jaki mu najwięcej odpowiada. 
Nie czyni tego pracownik wysłany przez Referat 
Wczasów. Wybiera on po prostu ten dom, jaki 
firm*  jego oznaczyła szyldem w rodzaju: „Pen­
sjonat Pracowników’ Zjednocz. Chałupniczego* 4 — 
„Dom Wczasów’ Zarządu Głównego Stów. Dziew­
cząt Fizycznie Zaniedbanych" — „Ośrodek Zdro­
wi*  39-ej Żeńskiej Szkoły Dokszt. Zaw. w Oto- 
rowie" czy wreszcie „Willa SZCZĘŚCIE Pracow. 
i Rob. Kolejki Powiatowej w Pryszczycach Dol­
nych".

Przeżyć kilka tygodni wczasów w pięknej gór­
skiej okolicy — to rzeczywiście rozkosz niezna­
na wielu ziemskim śmiertelnikom. Pełnymi hau­
stami w dych*  kuracjusz nasycone jodem powie­
trza, upaja się widokiem wspaniałych krajobra­
zów, zażywa ruchu, swobody i beztroski. Obcu­
jąc codziennie z naturą, zaczyna ją coraz bardziej 
kochać i rozumieć. Nie może jednak zrozumieć, 
dlaczego obiady w pensjonacie tak bardzo po­
dobne są do stołówkowych, jakie jada się w Po­
znaniu r dlaczego centralne ogrzewanie wyłącza 
się już o godz. 8-mej wieczorem. Są pensjona­
riusze, którzy mają naprawdę pecha: trzy dni 

chce w tej sprawie pomóc młodzieży akade­
mickiej i dopomoże w rozwiązaniu tego pro­
blemu Urzędowi Wojewódzkiemu oraz Za­
rządowi Miejskiemu.

Jeżeli chodzi o pomoc finansową, która by 
ułatwiła najbiedniejszej młodzieży akade­
mickiej, chociażby częściowo jej egzysten­
cję, to Tow. Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych urządza w czasie od 9—15.lutego 
tydzień akademika, w którym przewidziane 
są zbiórki po domach, urzędach i instytu­
cjach, dopłaty do biletów teatralnych i w ki­
nach oraz ewentl. przedstawienia wyłącznie 
na rzecz młodzieży akademickiej. Akcja ta 
obejmuje teretn całej Polski, lecz w formie 
tej jaką chce akcji tej nadać Wielkopolska, 
pierwsze miejsce napewn-o zajrnie ta ziemia, 
która dotychczas we wszystkim przoduje.

Okażmy więcej serca naszej młodzieży i 
nie zapominajmy, że gdy ojciec nie dba o 
dzieci swe, to nie wolno mu wymagać, żeby 
dzieci te pamiętały o nim. Młodzież akade­
micka to dzieci swych rodziców, ale również 
dzieci tej rodziny, która zwie się społeczeń­
stwem.

orientacyjnych została rozesłana do rządów Na­
rodów Zjednoczonych.

MY, SERBOWIE ŁUŻYCCY 
najmniejszy z niewyswobodzonych dotych­
czas narodów europejskich, żyjemy w samym 
sercu Europy. Od 1500 lat walczymy z Niem­
cami, aby zachować nasz język, naszą własną 
kulturę, naszą wielowiekową tradycję i inte­
resy gospodarcze. Zabroniono nam nawet 
używać publicznie nazwisk naszych przod­
ków. Niemcy zgermanizowali je, podobnie 
jak nazwy naszych wsi i miast. Udało się im 
zmniejszyć naszą liczbę, ale nie zdołali nas 
wytępić nawet w okresie hitleryzmu. Zacho­
waliśmy nasze uczucia narodowe, naszą lite­
raturę, prasę i stowarzyszenia patriotyczne, 
bez własnych szkół, jedynie dzięki wierności 
dla naszej tradycji narodowej. Po ostatniej 
strasznej wojnie światowej, kióra przyniosła 
zwycięstwo prawTa nad gwałtem i tryumf 
sprawiedliwości nad przemocą, domagamy się 
znów niepodległości.

CHCEMY BYĆ WOLNI OD NIEMIEQ- 
KTEGO PANOWANIA!

Wieki ucisku nauczyły nas niedowierzać 
Niemcom. Żyjemy pod stałą groźbą germani­
zacji. Jesteśmy jedynym narodem europej­
skim, którego byt narodowy jest jeszcze dziś 
zagrożony przez Niemców. Żądamy polity-

przed ich przyjazdem psuje się coś w elektrowni 
i w całym miasteczku jest ciemno, jak w głowie 
niejednego referenta powiatowego. Zdarza się, 
że urlopowicz wpadnie zupełnie: trafia oto na 
przykład do domu kuracyjnego, którego kierow­
niczką jest osoba, sama z pewnych względów po­
trzebująca długotrwałej kuracji.- Istnieją też 
kucharki, związane chyba jakąś specjalną umową 
z właścicielami barów i restauracyj: do każdego*  
obiadu pakują tak potworne ilości soli, że czas 
najwyższy, by sprawą tą zajął się Zarząd Państw: 
Monopolu Solnego. Jest to, rzec można, praw­
dziwe marnotrawstwo! Stąd też — marne są stra- 
wj^w pensjonacie...

Ofiara wczasów pracowniczych zaczyna wresz­
cie rozumieć, że samo górskie powietrze, śnieg 
i piękne widoki (na okolicę!) — to jeszcze dia­
belnie mało! Przyjechał gość po to, by podrepe­
rować nadwyrężone w pracy siły, oprócz więc 
warunków klimatycznych ma prawo spodziewać 
się jeszcze odpowiedniej „opieki" aprowizacyj- 
nej. Bo żeby przejść dietę, nie potrzebuje wcale 
jechać 400 km! Nie stać go również na sta’e 
dokupywanie wiktuałów w miejscowych sklepach. 
W górach — wiadomo: ceny wygórowane.

Czyż można więc — zważywszy tego rodzaju 
okoliczności — dziwić się, że korzystający z 
wczasów, wcześnie zaczynać myśleć o po­
wrocie d« biura i warsztatów? Żal mu wprawdzie 
powietrza, śniegu i spacerów górskich — tak to 
prawda! Ale nie ż*l  mu starego zawsze chleba, 
stęchlej kaszy i letnich (w zimie) kaloryferów...
Potrafi wytrzymać do końca! Tak, na to sił je­

szcze mu starczy. Ale nastrój, w jakim irdaje się 
potem na stację kolejową jest najwymowniej­
szym sprawdzianem jego’ samopoczucia. Do domu 
wraca wesoły i radosny. Ludzie mówią mu: — 
Musial się pan doskonale czuć w tej Kudowie! — 
— O tak... odpowiada z obłudnym uśińiechem. 
Poco im mówić prawdę! Czy oni lepsi od niego? 
Niech też wpadną...

Tego rodzaju wczasy spełniają mimo wszystko 
bardzo ważną rolę: rozwiewają stary mit o tym, 
jakoby wakacje były przyjemniejsze od okresu 
normalnej pracy. Dzięki temu pracownik WTaca 
do biur*  z prawdziwą ulgą i na długi czas wyzby­
wa się niezdrowych zachcianek urlopowych.

To tylko dawniej ludzie cieszyli się na wakacje 
i wracali do pracy niechętnie. Dziś jest inaczej.

Cóż robić! Wczasy się zmieniają...
J. Mikołajczak

Z caleąa bcaja
Zmarł wybitny astronom. — Jan Krassowski, 

b. profesor Lim w. Warszawskiego i Wo*a«j  
Wszechnicy, członek wielu towarzystw 
wych polskich i zagranicznych, doktor honoris 
causa Uniwersytetu w Padwie. Uczony zmarł w 
Warszawie w wieku 63 lat Pogrzeb odbył atę 
w Piasecznie.

•
Łódź otrzymała radiolatamle lotnicze. Będą 

one zainstalowane na lotnisku, by zwiększyć 
bezpieczeństwo lądowania samolotów w aocy, 
podczas mgły lub śnieżycy. Ramoiatarnie roz­
siewają promienie świetlne i nadają sygnały 
radiowe z ziemi. Aparaty nadeszły ze Szwecjo.

*
Wrocław organizuje wystawę p. a. „Zternśe 

Odzyskane w drugim roku po wojnie**.  Wysta­
wa obrazować będzie nasze osiągnięcia zdobyte 
dotychczasową pracą na Ziemiach Zachodnich, 
oraz przedstawi tysiącletnie zmagania Polaków 
z napierającym germanizmem. Wystawa będzie 
otwarta w jesieni.

•
Żebrakom nie można wierzyć. Przekonała się 

o tym p. Zagórska z Bydgoszczy, któna litości­
wie chciała nakarmić „biednego". Żebrak przy­
jęty życzliwie upewnił się, że dobrodziejka jeit 
w domu sama i zrzucił ze siebie owczą skórę. 
Pobił właścicielkę, skradł jej dwa pierścionki i 
3000 zł. Żebrak ulotnił sdę, a p. Zagórska ptsy- 
rzekła sobie dawać jałmużnę tylko za pośredni­
ctwem Komitetów Opieki Społecznej.

•
Na Podkarpaciu pojawiły się wilki. Wygłod­

niałe zwierzęta coraz śmielej podchodzą do o»ad 
ludzkich. Niedawno w okolicy Nowego Sącza 
wilki napadły i rozszarpały pewnego rokafca i 
dziewczynkę, wraca-jącą ze 6zkoły do donso.

♦
Nowy most na Warcie oddany został do -aźytkw 

w dniu 2 bm. pod miejscowością Sieradz. Most 
posiada konstrukcję żelazo - betonową. Koszt 
odbudowy wyniósł 10 milionów zL

wolne
cznej kulturalnej, narodowej i gospodarczej 
niezależności, takiej samej, jaką cieszą się 
inne narody europejskie. Chcemy żyć wła­
snym życiem, ufni, że Narody Zjednoczono 
zrealizują w praktyce ideały wolności, demo­
kracji i sprawiedliwości, za które naród mss« 
cierpiał i gir.ąl masowo jako pierwsze ofiary 
obozów koncentracyjnych.

Kraj nasz zamieszkały jest przez małorol­
nych. rzemieślników i robotników, przeć lu­
dzi, którzy wierzą w sprawiedliwość i prawo 
do życia według zasad przekazanych przez 
wolnych i bohaterskich przodków. Chcemy 
pokazać, że żyjemy. Chcemy zwrócić uwagę, 
źe nasze naturalne bogactwa rzek, pól i lasów, 
a równocześnie nasz przemysł potrafią nas 
utrzymać. JESTEŚMY SAMOWYSTAR­
CZALNI POD WZGLĘDEM EKONOMI­
CZNYM.

Wierzymy wam, wolne i pokój miłujące na­
rody. Wierzymy, że przywrócicie nam to, co 
sami cenicie więcej niż własne życie — 
WOLNOŚĆ.

(—) JAN CYŻ, prezydent

Z ruchu prcłużyckiogo
Prezes „Prołużu" Alojzy St. Matynrlak brnfrił 

w dniach od 21—24 stycznia br. w Warszawie 
po raz piąty w sprawie Łużyc. Po konferencja z 
Delegatem Okręgowym „Prołurżu" w Warszawie, 
Janiną Kaczanowską i prezesem Koła Sympaty­
ków, mgr Władysławem Antoszewskim, prezes 
Matyniak odbył dłuższe i pomyślne rozmowy z 
przedstawicielami władz państwowych,.

W obliczu zbliżającej się daty rozstrzygnięcia 
przyszłych losów Łużyc, prezes Matyniak przed­
stawił dobitnie konieczność natychmiastowego 
udzielenia wydatnej pomocy walczącemu o wol­
ność narodowi łużyckiemu, czego domagają się, 
tysiące członków i sympatyków Polskiego Ru­
chu Obrony Łużyc „Prołuż". W odpowiedzi 
przedstawiciele czynników oficjalnych zape­
wnili, że Polska me zapomni o żyjącym w są­
siedztwie bohaterskim narodzie słowiańskim, 
lecz poprze wydatnie jego dążenia. Prezes na­
czelny „Prołużu" omówił następnie szczegóły 
najbliższej akcji „Prołużu", a przede wszysżkim 
sprawę upamiętnienia 929 rocznicy wiekopo­
mnego pokoju w Budziszynie (30. 1. 1018—1947) 
oraz otrzymał przyrzeczem© usunięcia wszelkich 
trudności, na jakie napotyka działalność „Pto- 
łużu" ze strony czynników mższej instancji, rwe- 
rozumiejących doniosłości sprawy łużyckiej i 
akcji „Prołużu".

•
W dniach _ 24 i 25 stycznia br. Prezes „Prołu­

żu'‘ Alojzy St Matyniak bawił w Łodzi, celem 
zreorganizowania okręgu łódzkiego JProłużai", 
odbywając w obecności Delegata Okręgowego 
„Prołużu" w Łodzi, Zofii Walaszczykówny, 
członków Delegatury, Teresy Kukułowiczowej i 
Stanisława Kamińskiego rozmowy z czołowymi 
przedstawicielami świata naukowego, m, in. z 
wybitnym łuzycoznawcą, prof. dr. Zdczisławem 
Stieberem. Zorganizowania licznych sympaty­
ków w Towarzystwo Przyjaciół Łużyc „Prołuż" 
w Łodzi, podjął się rektor Akademii Administra- 
cyjnej, prof. dr Tadeusz Hilarowicz, który zgło­
sił przystąpienie do „Prołużu" Komitetu Propa­
gandy Państwowości Łużyckiej.

*
Bardzo ciężka do niedawna sytuacja na Łuży- 

oach poprawiła się nieco w dniach ostatnich. 
Coraz życzliwsza administracja radziecka zezwo­
liła na wydawanie pierwszej gazety łużyckiej. 
Słynna dyplomatka, dr Marta Cyżowa, kierująca 
polityką zagraniczną Łużyc, wyjeżdża w tych 
dniach do Londynu.
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Sobota , 26 sierpnia 1944 — dzień, który wstrzą­
snął cały światem, dzień, w którym Paryż ob­
chodził wielkie święto wyzwolenia.

Mały, drobny oficer amerykański wszedł do 
podrzędnego hoteliku na Montmartre. Hotel cał­
kowicie pusty W dniu tym wszystko, co żyło, 
wyległo na ulice. Na przedmieściach, gdzieś w 
okolicach Port Saint Denis rozbrzmiewały osta­
tnie strzały. Amerykanin wdrapywał się z trudem 
na trzecie piętro. Idąc powoli, pogrążył się w 
ciemnym korytarzyku, u którego końca znajdo­
wały się brązowe, odrapane drzwi. Odbezpiecza­
jąc rewolwer, zapukał do nich lekko. Nie było 
żadnej odpowiedzi. Zapukał ponownie, ale tym 
razem mocniej. Zmęczony glos dziewczęcy od­
powiedział na pukanie: „Entrez“. Oficer wszedł 
do pokoju. Ten sam pokoik. Ściany, obite pur­
purową tapetę, mosiężna lampa, zwisające u su­
fitu, biedermayerowska szafa i piec z seledyno­
wych kafli. W tym właśnie pokoju — przypomniał 
sobie oficer — wygotowana została depesza o cie­
kawej treści: „M 56 — ‘moja miłość Jacqueline“. 
Treść tej depeszy pozwoliła sprzymierzonym na 
zagarnięcie .Paryża prawie bez wystrzału.

Bohater opowiadania, kapitan Piotr Ayre, był 
przed wojną architektem. Mówił po francusku 
jak urodzony paryżanin. Na wiosnę 1943 roku 
kapitan Ayre zgłosił się dobrowolnie do wydziału 
europejskiego Intejigence ,Service w Londynie 
7 prośbą o wysłanie go w specjalnej misji do 
Francji.

Otrzymał francuskie ubrania, kilkaset tysięcy 
franków, dokumenty, no i ostatecznie przewie- i

W. K. S. Lublinianka — H. C. P* *

Sala modnego dancingu rozbrzmiewa bez­
troskim śmiechem i gwarem. Po okresie 
koszmarnych przeżyć mieszkaniec Warsza­
wy szuka zapomnienia i ucieczki od trudów 
codziennego żywota. Wino i pieniądz płyną 
nieprzerwaną strugą.

• * •
— Mało, mało! — klaskano w dłonie, gdy 

umęczona orkiestra odkładała instrumenty.
— Mało, mało — śmiała się Vivian, wiru­

jąc w ramionach Przerwica.
Gdy wrócili do stolika i Vivian zwróciła 

•ię z jakąś żartobliwą uwagą do swego towa­
rzysza, zauważyła zniechęcony wyraz jego 
twarzy.

— Co ci się stało, Freddy? — spytała ze 
zdziwieniem.

Coś jej tam odpowiedział i był szczerze 
zadowolony, gdy Amerykankę zaproszono 
niebawem do tańca.

Był w fatalnym humorze. Miał dzisiaj 
dość ostrą przeprawę z „naczelnym", który 
zarzucał mu, że o wiele lepiej tańczy, niż 
pisze i że .marnuje się w dancingach w po­
dejrzanych towarzystwach. Przerwie za­
reagował gwałtownie. Wywiązała się więc 
bardzo nieprzyjemna rozmowa.

Przerwie przyznawał w duszy słuszność 
„naczelnemu". Rzeczywiście ćałe noce spę­
dzał w dancingach. Pił i tańczył. Usiłował 
zagłuszyć wspomnienia- Nie chciał myśleć 
• rodzicach, którzy zginęli podczas powsta­
nia. Usiłował wydrzeć z korzeniami ze swo­
jej pamięci przeżycia oświęcimskie. Pił i tań­
czył. Nie udawało mu się jednak zagłuszyć 
bólu, który smagał go biczem ciężkich

W niedzielę, 9 bm. o godz. 17-tej spotkają 6ię 
oba zespoły w meczu o drużynowe mistrzostwo 
Polski;

Do spotkania tego, które rozegrane zostanie 
przy ul. Daszyńskiego 186, pięściarzy HCP przy­
gotowuje powopozyskany trener Szułczyński, 
znany jako przedwojenny świetny bokser tego 
klubu. Przedsprzedaż biletów odbywać się bę­
dzie w sekretariacie klubu ul. Daszyńskiego 136, 
pokój 15 oraz w dniu meczu we Wydziale Per 
tonalnym finny od godz. 14-tej.

K. S. Osfrowia I — K. S. Zryw Poznań I
W dniu 9 lutego 1947 r., o goda. 18-tej w sali 

aportowej K. S. Zryw przy ul. Grunwaldzkiej 3 
(naprzeciw dawn. hotelu Polonia) odbędą się za­
wody bokserskie o mistrzostwo kl. B. W bar­
wach K. S. Zrywu Poznań wystąpią znani zawo­
dnicy jak Wolni akowski, Frankowski, Wróblew­
ski i Grzelak. Sala ogrzana.

ziony został łodzią podwodną na brzeg fran­
cusku

Uroczy knrier
Pewnej nocy w styczniu 1944 roku kapitan Ayre 

oczekiwał w Bayonne na bardzo ważny komunikat 
z Paryża, który miał drogą radiową przy pomocy 
umówionego szyfru przesłać do Anglii. Kurie­
rem, którego spotkał w jednej z francuskich cafć, 
była dziewczyna-blondynka, o niebieskich oczach 
i lekko zadartym nosku. Miała 21 lat i nazywała 
się Jacąueline. Onieśmielony kapitan pomyślał 
na początku, że zaszła tu zapewne jakaś pomyłka. 
Jacąueline nie wyglądała absolutnie na to, by być 
kurierem francuskiego podziemia z brytyjskimi 
komć-kami wywiadu. Nie było wTprost do po­
myślenia, by ktoś mógł całkowicie zaufać i do­
ręczyć tej dziewczynie niezmiernie ważną wiado­
mość, pochodzącą ad ame/ykańskiego oficera wy­
wiadu dla przewiezienia jej z Paryża przez kraj, 
który całkowicie kontrolowany był przez gestapo. 
Ale dziwnym zbiegiem okoliczności dziewczyna 
ta była jednym z najzdolniejszych kurierów, ja­
kich miało na swoich usługach francuskie F. F. I.

Pierwszym wrażeniem, jakie odniósł kapitan 
Ayre, było onieśmielenie, a później rozczarowa­
nie. Ta dziewczyna była za piękna i za bardzo 
nieśmiała, by pozostawać w służbie szpiegowskiej. 
Zaczął ją przekonywać, że służba ta jest niebez­
pieczna i ciężka. Nie chciał dopuścić do tego, by 
wracała ona z powrotem do Paryża z materiałem, 
który miał jej oddać. Wydawało się, że Jacąue- 
line załamie się.

Powiedział jej wszystko o sobie. Dzielna Jac­
ąueline nie dała się przekonać. Twierdziła upar-

Walki I bokserskie

KKS Zryw -
W niedzielę, dnia 9. 2. 47 r. o godz. 15,30 w 

sali willa Flora przy ul. Grunwaldzkiej nr 3 od­
będą się ciekawe walki zapaśnicze pomiędzy czo­
łowymi drużynami K. S. Zrywu Bydgoszcz, mistrz 
Pomorza — K. K. S. Poznań, mistrz Okręgu Po­
znańskiego.

K. S. Zryw wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie jak z Sokołowskim, Stiużykiem, Kowal-

Roczne ■walne zgrom rdzenie sędziów piłkar­
skich poznańskiego okręgowego Związku Piłki 
Nożnej odbyło się przy bardzo licznym zainte­
resowaniu gości oraz członków. Na przewodni­
czącego zebrania wybrano delegata P. O. Z. P. N. 
p. Nawrockiego, na sekretarza p. Draibera oraz 
2 ławników w osobach: mgr. p. Gruszczyńskie­
go i Growska z Kępna.

Władza sędziowskie ukonstytuowały się na- 
fKępnjąeo: przewodniczący — Krzyżanowski Leo- 
poid, zaatępca przewodniczącego — Dabert Ro 

Nowy zorzcad K. S. „Korona" Poznań
W dniu 26 atyczwia br. odbyło adę w lokalu 

p. Sternalowej przy ul. Marsz. Focha 82 — roczne 
walne zebranie klubu, m którym wybrano na­
stępujący zarząd: prezes — Przybylski St, pierw­
szy wiceprezes — mgT. .Pacholski E., drugi wice­
prezes — Kempiński K., sekretarz — Plenzler 
E., skarbnik — Nowicki W., kier, piłki nożnej 
— Jabłoński A., kier, sekcji gier sport, — Ku­
rasa J., gospodarz Nowacki M., opiekun mło­
dzieży — Strugała ML, radni: Mikołajczak L., 
Stachowiak i Rozwadowski A., Komisja rewi- 

' zyjna: Szafrański S., Ryszczyński i Kornobis.
Sekretariat klubu mieści się przy ud. Niego 

lewskich 22b m. 7.

KOMUNIKATY SPORTOWE
KS. „Zjednoczeni" — Posnań urządza w sobotę, 8 lu­

tego, o godz. 20-tej wieczorek karnawałowy w salt 
Miejskiego Urzędu Inf. 1 Prop- przy ul- Dąbrowskiego 
77. Wstęp za zaproszeniami, które wydaje sekretariat 
ul. Staszica H, od godz. 17—19-tej.

cie, że wypełni swoją służbę do końca, a gdy 
nadejdzie dzień zwycięstwa, marzy o tym, by po­
jechać do Nowego Jorku i posłuchać świetnego 
jazzu Benny Goodman*a.  Kapitan Ayre przy- 
rzekł jej, że po wojnie zabierze ją do Nowego 
Jorku i przedstawi jej dyrygenta tej słynnej or­
kiestry.

Dziewczyna ta imponowała kapitanowi. Po­
dziwiał jej patriotyzm i odwagę, czul respekt do 
jej nienawiści w stosunku do Niemców i kola- 
boracjonistów francuskich. Słowo „basz“ wy­
powiedziała z dziwną furią i nienawiścią w głosie. 
Podobnie jak wiele dziewcząt w Europie w tym 
okresie, nośila zawsze przy sobie ukrytą w zwoju 
blond włosów małą ampułkę trucizny. Nazywała 
ją niewiadomo dlaczego „joie de vivre“ (radość 
życia). Jeśli kiedykolwiek zajść mógłby wypadek, 
że gestapo złapałoby ją, wów'czas dzięki tej am­
pułce uniknie tortur i haniebnej śmierci.

— Boję się — powiedziała owej styczniowej 
nocy kąpitanowi Ayre, czy zachowam hart ducha 
w chwili, gdy będą mnie męczyć.

Na dziesięć dni przed lądowaniem sprzymierzo­
nych na wybrzeżach Normandii, Jacqueline zło­
żyła ostatnią wizytę kapitanowi Ayre. W dro­
dze powrotne j do Paryża została zatrzymana na 
stacji Perronne przez inspektora tajnej policji 
Vichy. Oszukując go, zdążyła zniszczyć tajną 
depeszę, którą wiozła ze sobą. W chwili, gdy 
wsadzał ją do auta, powiedziała mu:

— Jeśli jesteś Francuzem, a nie podłym i bru­
dnym Szwabem, pozwól mi odejść.

Jednak auto zawiozło ją do miejscowego wię­
zienia, gdzie zatrzymano ją w' celu przesłuchania.

KKS Poznań
skini, Perskim, Wierczyńskim, Szelągiem, Czu- 
pryńskim i Biskupskim. K. K. S. Poznań wy­
stąpi w swym najsilniejszymi składzie z Jakubo­
wiczem, Klerkiem, Grządzielewskim, Mielczarkiem, 
Winowskim, Nowaczykiem, Kauchem i Piętą.

W nadprogramie ujrzymy dwie walki bokser­
skie czołowych zawodników K. K. S. Poznań.

manf sekretarz — Draber Adam, referent dy­
scyplinarny — Kołodziejski Czesław, referent 
obsady zawodów — Fischer Feliks, referent wy­
szkoleniowy — Maślak Stanisław, skarbnik — 
Redmer Florian; komisja egzaminacyjna: prze­
wodniczący .— Dabert#Roman, członkowie — 
Jaciiczyk Czesław i Maślak Stanisław. Komisja 
kwalifikacyjna: Dabert Roman, Fischer Feliks, 
Cerba Wacław, Jachczyk Czesław i Maślak Sta­
nisław.

Zebranie plenarne KS. „Admłra" — Poznań odbędzie 
się w sobotę, 8 lutego, o godz. 18-tej w sali Szkoły 
Powszechnej nr 10, przy ul. Bosej 9.

KS ÓMTUR w Poznaniu urządza zabawę karnawa­
łową w sobotę, 0 godz. 20-tej we własnej sali, przy 
ul. Łukaszewicza 40.

Roczne Walne Zebranie KS „H. Cegielski*  odbędzie 
się w sobotę, 8 lutego, ó godz. 17-tej w stołówce Dy­
rekcji, ul. Daszyńskiego 138. Walne zebranie sekcji
ciężkoatletycznej Klubu odbędzie się tego samego dnia Pie przebywa ona w Ameryce. Jest w Nowym 
O gOdZ. 15 tej. Inrlrm i Sgwrti "RAntnkr mano ą

Zebranie dyskusjjne sędziów P. O. Z. B. odbędzie 
się w czwartek, dnia 13 lutego, o godz. 18.30 w sali 
Dyrekcji MPKE przy ul. Gajowej 1.

Jacqueline straciła głowę. • Próbowała się otruć 
i to poważnie obciążyło przeciwko niej poszlaki 
Policja za wszelką cenę dążyła do tego, by utrzy­
mać Jacąueline przy życiu. Rozesłano • naglące 
telegramy do biur kontrwywiadu Vichy i placó­
wek gestapo.

Następnego dnia w celi Jacąueline zjawił się 
w otoczeniu żandarmów Vichy i oficerów gestapo 
słynny kat Francji Georges Mafhieu. Był to okaz 
bestii i renegata we Francji. W listopadzie 1944 
roku po wyzwoleniu, gdy stanął przćd sądem 
francuskim, Georges Mathieu roześmiał się, gdy 
prokurator odczytał listę jego ofiar. Człowiek 
ten. a raczej bestia, spalił przy pomocy rozgrza­
nych do czerwoności prętów żelaznych 14 kobiet

„Osoby, które znajdują się na mojej liście, 
muszą powiedzieć mi wszystko, co zechcą" —- 
chełpił się Georges Mathieu. Jacąueline była ua 
liście jego ofiar. Tego samego popołudnia zmo­
bilizowano wszystkich pracowników francuskiego 
kontrwywiadu. Aresztowano również kapitana 
Ayre, który nie mogąc się wydostać z miasta, 
przebrał się za kelnera w jednej cafe. Podejrzliwi 
żołdacy Vichy aresztowali go. Po stwierdzeniu, 
że dokumenty i złożone przez niego zeznania są 
w porządku, wypuszczono go na wolność. Prze­
bywając w areszcie, kapitan Ayre dowiedział się, 
że złapano Jacąueline.

Znał za dobrze okrutne metody gestapo ■— 
myślał dzień i nocą o Jacąueline. Pamiętał tę 
chwilę, gdy wrzucono go do celi, w której znaj­
dowała się Jacąueline. Badał ją sam Mathieu. 
Słyszał jej głos, ale nie rozpoznał jej twarzy. „Nie 
znasz go, nie znam go“ — wydobywało się z je­
dnej pokrwawionej masy, w której kapitan Ayre 
rozpoznał przepiękne kiedyś rysy Jacąueline.

Następnego ranka kapitan Ayre wypuszczony 
został z więzień^, a Jacąueline odwieziono ka­
retką więzienną do Paryża.

— Halo, Londyn! Halo, Londyn! M 56 — 
Moja miłość Jacąueline.

Gąsienice tanków amerykańskich i brytyjskich 
orały głęboko ziemię francuską. Sprzymierzeni 
zbliżali się do Paryża. Wówczas kapitan Ayre 
otrzymał list z Paryża, w którym jeden z ludzi 
jego grupy, który aresztowany został z Jacąueline, 
donosił mu o niej:

„Bestia Mathieu torturował biedną Jacąueline.
Dzielna dziewczyna nie wydała ani jednego 

faktu, ani jednego nazwiska... Nie chciałbym, 
byś spotkał się z nią kiedykolwiek w życiu. Za­
pomnij o niej.“

Błyskawiczny progrom armii niemieckiej 1 raid 
amerykańsko-brytyjski z normandzkich wy­
brzeży do Paryża wydawał się trwać nieskończe- . 
nie długo dla zaniepokojonego losem Jacąueline 
kapitana Ayre.

25 sierpnia wczesnym rankiem kapitan Ayre 
na czele oddziału czołgów dywizji pancernej ge­
nerała Leclerc wdarł się do Paryża. Od przyja­
ciół z ruchu podziemnego dowiedział się, gdzie 
mieszka obecnie Jacąueline. Nie mógł jej zoba­
czyć tego samego dnia, ponieważ Montmartre 
było w rękach Niemców.

Znalazł ją w hotelu, w tym samym pokofu, 
z którego nadawał ową szyfrową depeszę w ów 
wielkie dzień, gdy tłumy Francuzów spontanicz­
nie wiwatowały na ulicach Paryża.

Usiedli obok siebie w ciemnym pokoju, opowła- 
I dali długo o sobie. Kapitan Ayre prostymi słowy 
i wyjawił swą miłość do Jacąueline. Lecz ta od- 
, parła twardo:
I — Nie posądzam pana o yankesowski senty- 
; menfalizm. Nic chcę, by nawet pan rozczulał się 
nade mną i nad moim losem.

Ale parę miesięcy temu Jacąueline operowana 
została w Londynie przez najlepszych chirurgów 

! elastycznych amerykańskich i brytyjskich. Obec-

Jorku i słucha jazzu Benny Goodmana, no i... jak 
zresztą chce tego tradycja, jest żoną majora Ayre.

J. Niebieszczański

I

Kto wygra AZS czy Lechia?
W niedzielę, dnia 9 bm. odbędzie się na lodo­

wisku przy ul. Mylnej o godz. 12-tej ciekawe 
•spotkanie w hokeju na lodzie pomiędzy mistrzem 
©kręgu poznańskiego KS „Ledhia" a zespołem 
poznańskiego „AZS-u“. Powyższe derby budzą w 
•szerokich kołach miłośników sportu zrozumiałe 
zainteresowanie. #

Przełożone na dzień 9 lutego mistrzostwa Pol­
icki w hokeju na lodzie dla juniorów w grupie 
poznańskiej, chociaż w ramach uBzamplonych, 
pochodzą nareszcie do skutku. Ną lodowisku 
przy ul. Mylnej spotkają się w nadchodzącą nie­
dzielę o godzinie 18-tej zespoły młodzieżowe 
„Lecłiii” i bydgoskiego „Partyzanta". Zwycięzca 
tego spotkania spotka się następnie w walce o ty­
tuł mistrza Polski z krynickim Tow. Hokejowym. 

Cało- 
podo-

w ra- 
jakieś

wspomnień. Czuł niesmak do siebie samego. 
Ale nazajutrz wraoał znowu do dusznej sali 
dancingowej, znowu pił i tańczył, ściskał 
dłonie ludziom, których się brzydził, 
wał kobiety, które mu się nawet nie 
bały.

Dzisiaj również pił i tańczył. Tulił 
mionach Vivian, szeptał jej do ucha 
nieprzystojności, ale czuł się gorzej, niż za­
zwyczaj. Gdy znaleźli się w samochodzie 
(Vivian miała wóz do dyspozycji), spróbo­
wał szukać zapomnienia na jej ukarminowa 
nych wargach. Wymierzyła mu jednak siar­
czysty policzek.

— Nie wiem, co pani się stało, Viyian — 
powiedział ze zdziwieniem.
nanią kilkakrotnie i nigdy nie spotykałem 
się ze sprzeciwem. Gdyby mi się pana nie po­
dobała, nie próbowałbym sięgnąć po twe 
usta.

—• To jeszcze mało, gdy jedna strona po­
doba się — zauważyła chłodno. — Pan mi 
się dzisiaj nie podoba.

— Szkoda — zauważył obojętnie, chociaż 
starał się nadać swojemu głosowi brzmienie 
namiętności, — Nie wolno marnować darów 
boskich. A kto ma takie usta, Stworzone io 
całowania, hi

Całowałem

— Ale nie przez każdego — odcięła się.
— Chowa je pani wyłącznie dla Dżeka? 

— zapytał z ironią.
— To moja osobista sprawa — rzuciła 

niedbale. — Sądzę, że najlepiej będzie je­
żeli zostawi mnie pan samą.

Nie dał sobie tego dwa razy powtarzać. 
Miał dosyć Vivian. Dosyć kobiet. Złą wybrał 
drogę zapomnienia. Rozmowa z „naczelnym" 
nie wychodziła mu z pamięci. Dał pospie­
sznie znak szoferowi, który zatrzymał wóz.

— Żegnam panią.-
— Pocóź tak ceremonialnie? — uśmiech­

nęła się niespodziewanie. — Żartowałam tyl­
ko. Nie rób, Freddy, niepotrzebnych awantur 
i odwieź mnie do domu,

— Innym razem — odparł uprzejmie, za­
mykając drzwiczki samochodu.

Dochodziła już północ. Ulice świeciły pust­
ką. Warszawa spała, tonąc w księżycowej 
poświacie. Przerwie szedł prędkim krokiem. 
Głowa go bolała i pragnął jak najprędzej 
znaleźć się w domu. Trzeźwiał pod wpływem 
przenikliwego chłodu, był jednak w dalszym 
ciągu w fatalnym humorze. A przygoda z Vi- 
vian potęgowała zły nastrój.

Podniósł kołnierz od palta, klnąc w dusz,y
/ 

nie tylko ludzi, ale nawet i aurę. I już zupeł­
nie głośno wyrzucił z siebie przekleństwo, 
gdy zderzył się z jakąś kobietą.

— Wariatka!
Ale koibieta zdawała się nie słyszeć jego 

słów.t
— Panie! Litości! Gdzie można znaleźć le­

karza — zawołała z rozpaczą.
— Nie wiem — odburknął.
— Mój mąż strzelił do siebie... Umiera...
Dopiero teraz oprzytomniał, W jednej 

chwili zapomniał o Vivian i o rozmowie z 
„naczelnym".

— Chodźmy — rzeki krótko, obejmując 
przelotnym spojrzeniem nieznajomą.

Była wysoka i doskonale zbudowana Ale 
w oczach paliły się nieprzytomne błyski. 
Była bez kapelusza i bez okrycia.

— Mój mąż... Marian Boroń... Mieszkamy 
na Mokotowskiej — podała urywanym gło­
sem numer domu.

Lekarz pogotowia, wezwany ' telefonicznie 
z komisariatu milicji, obiecał przyjść za pół 
godziny.

— Odprowadzę panią — rzekł Przerwie, 
gdy znaleźli się na ulicy.

Nawet mu nie podziękowała. Szła tak pręd­
ko, że musiał przynaglać kroku, aby jej na­
dążyć. Lekki wiatr igrał z jej niezwykle ja­
snymi włosami.
• — Drżę ze strachu — rzuciła nerwowo w 
jednej chwili. — Czy Marian tylko żyje?... 
Tak strasznie, tak bezgranicznie się boję.-

(Ciąg dalszy)
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€o Mcfi ntesir
Poznań — sobota, dnia 8 lutego 1947 r. 

Jana z Matty
Słońce, wschodzi g. 7,24; zachodzi g. 16,50
Księżyc wschodzi g. 20,32; zachodzi g. 9,04

Poznań — niedziela, dnia 9 lutego 1947 r.
Apolonii

Słońce wschodzi g. 7,22; zachodzi g. 16,52
Księżyc wschodzi g. 21,51; zachodzi g. 9,18 

Komunikat lodowy
W dniu 6 bm. stan wody i lodu na rzekach 

naszego województwa oraz temperatury wody . _______ t__2 ____ u
wynosił: Konin — woda 312, lód — 30, tempe- stała się w ostatnich dniach naprawdę tragiczna, 
ratura 0,0° C; Poznań — woda 209, lód 20—45, ! 9dyż w razie nieprzyznania Studium własnego lo- 
temperatura 0,0° C; Gorzów — woda 318, lód 50,. kału, grozi mu, tym razem już ostatecznie —
temperatura 0,0nC; Kostrzyń n. Wartą — woda 
33.6, lód 64, temperatura 0,0'’C; Brdyujście — 
woda 700 i 278 (na dolnym wodomierzu), lód 38, 
temperatura +0,6° C; Czarnków — woda 206, 
lód 30, temperatura 0,0” C.

impre^y

W niedzielę, dnia 9 bm. urządza Kolo Opieki 
Rodzicielskiej przy Szkole Podstawowej nr 30 
Podwieczorek Karnawałowy w auli Akademii 
Handlowej od godz. 15-tej do 22-iej. Dochód 
z zabawy przeznaczony na bibliotekę szkolną.

7115
Cech Krawców Męskich w Poznaniu zawiada­

mia. że tradycyjną zabawę karnawałową urządza 
w dniu S lutego br. w salach „Gospody Cechowej" 
ul. Masztalarska 8a. na którą zaprasza wszystkich 
członków Cechu oraz sympatyków. 2-141
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..CZY Pnosi-FM NIEMEC 
JEST ROZWIĄZANY?"

To tytuł specjalnego odczytu 1
„CZYTELNIKA" j

który w poniedziałek, dnia 10 bm. o godz. j 
19-tej w sali Domu Pocztowca — al. Mar- 4 

cinkowskiego 20, II ptr. — wygłosi 4
b. oficer Polskiej Misji Repatriacyjnej 4

mgr Teofil Motyliński 1
7128 4

hSsMdesłano
W sali gimnastycznej Szkoły Powszechnej nr 43 

przy ul. Wyspiańskiego odbędzie się dziś w sobotę 
8 bm. zabawa. Początek o godz. 20-tej do godz. 
•6-tej rano. Czysty zysk przeznacza się na doży­
wianie biednych dzieci. 7316

Odcasyty I ze&r&nla
, V/ dtods 8 bm. odbędzie się w sali Strzechy Bu- i

dowlanej przy ul. Mielżyńskiego 23 Walne Ze- 
branie Wydziału Melioracyjnego Slow, Techni­
ków.

Dzisiaj, • godz. 18 mgr Woźniak wygłosi w 
gmachu Sądu Grodzkiego w Poznaniu przy ul. 
Krętej, sala 92, odczyt pod tytułem: „Postępo­
wanie przed władzą administracyjną celem uzy- 
skaniia świadectwa niezamożności”. Wstęp bez- • 
płatny. I

Czy Studium Lekarsko-dentystyczne 
zostanie zamknięte? 

Alarmujące wieści z terenu U. P.
W 6woim czasie pisaliśmy o trudnościach, z 

jakimi walczyło poznańskie Studium Lekarsko 
dentystyczne przy U. P. Wówczas chodziło 
o lokal dla pomieszczenia Kliniki Stomatologicz­
nej i udostępnienie studentom korzystanie z wy­
kładów i ćwiczeń.

Sprawa była już na dobrej drodze — Studium 
miało otrzymać własny dom przy ul. Wały Jana 
III. Tymczasem minęło parę miesięcy, a Klinika 
Stomatologiczna w dalszym ciągu tłoczy się w 
małych pokoikach przy ul Matejki. Sytuacja 

zamknięcie.
Trudno bowiem w 7 pokojach uczyć 500 ludzi, 

zważywszy, że odbywać się tu mają również prak­
tyczne ćwiczenia z protetyki dentystycznej i den- 
tystyki zachowawczej — dla studentów, nim zo­
staną oni dopuszczeni do leczenia pacjentów. 
A cóż dopiero mówić o systematycznym, klinicz­
nym leczeniu.

W tej chwili w klinice czynnych jest zaledwie 
12 foteli dentystycznych przy 200 praktykują­
cych studentach. Foteli tych jest znacznie wię­
cej, ale razem z innymi nowymi urządzeniami 
dentystycznymi, jakie przysłano w swoim czasie 
ze Szwecji, stoją w skrzyniach na korytarzach 
kliniki, wypełniając nawet gabinet kierownika 
kliniki — dr. Sarrazina.

W tym roku akademickim zgłosiło się na wy­
dział dentystyczny ponad 800 akademików. Nie­
stety, z powodu braku miejsca, mogło być przy­
jętych (i to po usilnych staraniach u Rady Wy­
działu, która dysponowała 150 miejscami) jedynie 
220.

Czy problem Niemiec jest rozwiązany?
Problem Niemiec interesuje w dalszym ciągu 

każdego, kto przeżył ciężkie lata wojny a szcze­
gólnie pod okupacją niemiecką. Czy problem 
Niemiec jest rozwiązany i w jaki sposób. Oto 
pytanie, na które znajdziemy odpowiedź w od­
czycie byłego oficera Polskiej Misji Repatriacyj­
nej mgr. Teofila Motylińskiego który wystąpi w 
ramach odczytów „Czytelnika" w poniedziałek 
dnia 10 bm. o godz. 19-tej w sali Domu Pocztowca 
al. Marcinkowskiego 20 — II ptr.

Uwaga! Członkowie „Czytelnik *
W niedzielę, dnia 9 bm., o godz. 8,15 zbiórka na 

Dworcu Głównym z nartami i saneczkami. Wy­
cieczka rusza do Skrzynek, stacja Otusz. Koszt 
wycieczki wynosi 100.— zł. W wypadku niepo­
gody wycieczkę odwołuje się.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 8 bm. godz. 
13-tej przy ul. Wyspiańskiego 10 pok. 2.

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWlRSKI
Poznań, W. Garbary 20 (dawniej 45), teł. 39-05
Liczne uznania za pracę,

60*0

należał wspomniany dom) — utonęła 
w za wikłanej procedurze biurokra-

7 bm. odbyła się u wicewojewody Ra-

Sprawa staje się naprawdę poważna, zważyw­
szy, że wielokrotne starania grona profesorskie­
go i delegacji studentów spełzły na rączym, po­
nieważ władze wojewódzkie udzieliły ostatnio 
odmownej odpowiedzi, co do przyznania Studium 
Lekareko^dentystycznemu domu przy Wałach Ja­
na III.

Kierownik Kliniki Stomatologicznej dr Sarrazin 
był w związku z tym kilkakrotnie w Warszawie, 
gdzie w swoim czasie obiecano wszystko za­
łatwić pozytywnie. Sprawa ciągnęła się 
dość długo i mimo zapewnień Województwa w po­
rozumieniu z Urzędem Pomiarów (do którego 
chwilowo 
w końcu 
tycznej.

W dniu 
dzickiego specjalna konferencja, dotyczącą przy­
znania domu, z wdziałem dyrektora Studium prof. 
KuTkiewicza, kierownika kliniki — dyr. Sarra- 
zina i starostów poszczególnych lat studiów.

Od jej rezultatu zależeć będzie, czy Studium 
Lekarsko-dentystyczne w Poznaniu kontynuować 
będzie w dalszym ciągu naukę, czy też przeszło 
500 jego słuchaczy zostanie pozbawionych możli­
wości dalszego kształcenia się.

Nie przypuszczamy, aby miasto nasze w okre­
sie, gdy troska o zdolnych i wykwalifikowanych 
fachowców jest jedną z najważniejszych w na­
szym młodym państwie, zechciało lekkomyślnie 
pozbawiać się tak ważnej dziś uczelni lekarskie), 
tym bardziej, że tego rodzaju studia posiada za­
ledwie kilka miast w Polsce.

(Stes.)

Odczyt mgr. Motylińskiego
Były oficer Polskiej Misji Repatriacyjnej mgr. 

Teofil Motyliński znany publiczności poznańskiej 
z poprzedniego odczytu p. t. „Okupanci zachodni 
pod okupacją kobiet niemieckich" wygłosi w ra­
mach odczytów „Czytelnika" drugi z kolei odczyt 
tego cyklu p4. „Czy problem Niemiec jest roz­
wiązany?". Odczyt odbędzie się w poniedziałek 
dn.ia 10 bm. o godz. 19-tej w sali Domu Pocz­
towca >— al Marcinkowskiego 20 II ptr.

Kronika wypadków
(c) W nocy z dnia 6 na 7 bm. grono podchmie­

lonych gości lokalu rozrywkowego „Palais de 
dance" w Pasażu Apollo wywołało bójkę, którą 
usiłował przerwać kelner Stefan Andrzejewski, 
zam. w Mosinie przy ul. Sr emski ej 21. Interwe­
niującemu pracownikowi lokalu złamano nogę. 
Poszkodowanego przewieziono do Szpitala Miej­
skiego.

Żelazne dyżury szpitali
Żelazne dyżury pełnią szpitale poznańskie w 

dniach: 8 bm. — Ortopedyczny i Miejski; 9 bm. — 
SS Elżbietanek; i PCK; 10 bm. — Przeon. Pańsk. 
i Ortopedyczny; 11 bm. — Miejski i SS Elżbieta­
nek; 12 bm. — PCK i Przem. Pańskiego; 13 bm. — 
Ortopedyczny i Miejski; 14 bm. — SS Elżbieta­
nek i PCK.

KOMUNIKATY r
Chór Kościelny p. w. św Małgorzaty wystawia 

w niedzielę, 9 bm. o godz. 18 w 6ali Domu Kato­
lickiego na Sródce operetkę Lehara pŁ „Druciarz"

Członkowie^ Chóru kościoła Garnizonowego 
sprzed 1937 r. oraz inni, którzy pragnęliby śpię- 
wać w chórze, proszeni są o zgłaszanie się u dy­
rygenta chóru, ul. Szamarzewskiego 3 m.l. Zapisy 
przyjpuje się codziennie w dowolnych godzinach.

T-stwo Śpiewu „Harmonia" zawiadamia crion- 
ków, że rozpoczyna przygotowanie nowego pro­
gramu. Próby odbywają się w poniedziałki i piątki 
o godz. 18-tej w salce przy ul. Mielżyńskiego 23. 
Kandydatów przyjmuje się na każdej próbie.

Aktora 1 lalki daje dziś o godz. 16 w 
lalki bajkę „Złotą rybkę" w adapt. Wł. 
muz. R. Gardo.

Scena i estrada:
Teatr Wielki powtarza w sobotę piękne balety Szy- 

i manow;kiego „Harnasie” oraz „Cagliostro w Warsza­
wie” Makiakiewicza, które zdobyły powodzenie dzięki 
pomysłowej inscenizacji, świetnej muzyce i wspania­
lej kreacji taneczno-mimieznej Barbary Bittnerówny 
oraz jej partnera Jerzego Kaplińskiego. Dyryguje dyr. 
Z. Latoszewski.

W niedzielę wieczorem popularne ‘opery „Cavallerla 
rusticana” i „Pajace” Leoncavallo.

Państw. Teatr Polski gra dziś 1 codziennie „IM*  
otwarty” Michała Bałuckiego, należący dziś niewąt­
pliwie do najlepszych i najweselszych komedii daw­
niejszego repertuaru. Obsada premierowa. W niedzielę 
o godz. 11.30 na „Pomoc Zimową” Państw. Teatr Pol­
ski wystawia „Majątek albo imię" Korzeniowskiego, 
w przepięknej oprawie dekoracyjnej i kostiumowej 
St. Jarockiego.

Teatr Nowy gra w dalszym ciągu codziennie 
o godz. 19 komedię Shawa „Pygmalion". Efekto­
wne dekoracje i świetna gra całego zespołu *e  
Sroczyńską b Serwińskim na czele — podkreślają 
wartość danej sztuki.

Komedia Muzyczna wystawia „Ciotkę Karola", 
świetną komedię muzyczną, ciesząc się 6tałym 
powodzeniem ze względu na zabawną akcję, sze­
reg zaskakujących 6ytuacyj i miłe piosenki, które 
doskonale uzupełniają całość. W próbach — 
świetna współczesna komedia muzyczna „Zwy­
ciężyłem kryzys" Volpiusa.

„Majątek albo Imię" Korzeniowskiego daje 
Teatr Polski na rzecz Akcji Pomocy Zimowej w 
niedzielę, dnia 9 lutego br. o godz. 11,30. Ceny 
5O°/o obniżone. Bilety można nabywać codziennie 
w kasie Teatru Polskiego od godz. 10—13 i od 
16—19.

Teatr 
Teatrze 
Jaremy,

W trosce o najbiedniejszych urządza Miejski • 
JComitet Qpieki Społecznej łącznie z Polskim 
Radio, w poniedziałek, dnia 10 bm., e godz. 18 
w auli uniwersyteckiej wielki koncert orczyki 
lekkiej.

W koncercie tym wezmą bctónteresowłiie 
udział: połączone orkiestry Rozgłośni Poznańskiej 
i Zw. Zaw. Muzyków pod dyr. Mieczysława Giżel- 
skiego oraz ulubieni artyści Opery Poznańskiej 
i Teatru Nowego: Zofia Fedyczkowska, Zofia. 
Jamry, Helena Korff-Kawecka, Felicja Kurowiek, 
Jadwiga Musielewska, Czesław Kozak, Zygmunt 
Łuczak, Witold Łuczyński, Stanisław Roy. Akom­
paniują: Marian Obst i Marian Szczęsno wsiki, 
konferansjerkę poprowadzi niezawodny Stenfctaw 
Strugarek. 1

Bilety w cenie od 50—150 zł nabywać można 
w MKOS, przy ul. Chełmońskiego 2 oraz w fincie 
Niemojewski, ul. Mielżyńskiego X

Recital Chopinowski Raoula Kecsalaktego 
odbędzie się w środę, dnia 12 bm., o godz. 18,36 
w auli uniwersyteckiej. Artysta znany tak za <ra- 

' nicą jak 1 w kraju, jako najlepszy interpretator 
dzieł Chopina, odegra sonatę h-ńaofi, pcioosz 

| Es-Dur, scherzo b-moll, mazurki i in.

\

Dnia 6 lutego 1947 r., zasnęła w Bogu, namaszczona Olejami św., nasza najdroższa i ukochana matka, teściowa, babka, 
siostra, ciotka i szwagierka, śp,

z Leitgeberów «

Katarzyna Kasserowa
przeżywszy lat 74,

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 10 lutego 1947 r. o godz. 8 rano w kościele św. Jana 
Kantego przy ul. Grunwaldzkiej, po czym pogrzeb o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążone
dzieci i rodzina

1

Poznań, Koronowo, Chełmno, Brzostowa 7411

ł—■
W trzecią bolesną rocznicę śmierci mego najukochańszego 

męż*,  brata i szwagra, śp.

I Witolda Stechowa
* kupca .
zamęczonego w obozie koncentracyjnym Mauthausen odpra­
wiona zostanie za spokój Jego duszy

msza św.
I w poniedziałek, 10 lutego o godz. 8 w kościele Zmartwych­

wstańców przy Rynku Wildeckim.
O czym zawiadamia

żona i rodzina7398

W drugą bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego, nigdy 
niezapomnianego syna i brata, śp.

Edmunda Szymczaka
poległego podczas oblężeni*  Poznania odprawiona aoatanie

msza św.
za spkój Jego duszy, w poniedziałek, dnia 10. TI. 1947 o godz. 
7.30 w kościele św. Michała, ul. Matejki,

o erym rewia darni*  X
rodzice, siostry i brat (nieobecny)

Poznań. Grunwaldzka 15, m. 7. 704 j

C

iV

F-a P. Niedziela
POZNAŃ

Dolna Wilda 20 
wykonuje 

sztuczne nogi, tęce, apa­
raty, gorsety ortope­
dyczne, opaski brzuszne, 
pooperacyjne, na po­
wstrzymanie jelit, żołąd­
ka, pociążowe, paski rup- 
turowe oraz wkładki do 

płaskosłóp «

DC-

4
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drTżslS^a^y.'OCtn,C* śmierci naszej naj- 

z Starostów 
Stanisławy Bukowieckiej 

zmarłej 8. 2. 1945 r.
©raz tragicznie zmarłych, śp.

^eksaaOry-Ireny Poznańskiej
poległej

28. |. 1944 r. w Powstaniu Warszawskim

Bcrnarfa Groszewskiego
poległego

śmiercią lotnika 8. 12. 1941 r. w Anglii
OOprawicna zos’tanie msza św. w poniedziałek, 
inia 10. U. 1947 r., w kościele Serca Jezusa na 
Jeżycach, o czym zawiadamia

rodzina 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 25. 7161

W trzecią bolesną rocznicę śmierci członka 
naszego, śp.

Em la Maternego 
zamęczonego przez zbirów hitlerowskich w wię­
zieniu Montelupich w Krakowie, odprawiona 
zostanie za duszę Jego

msza św.
w kościele św. Marcina przy ul. Fredry, w po­
niedziałek, 10 bm., o godz. 8.30, na którą zapra­
szamy wszystkich Powstańców Wielkopolskich. 
Zarząd Zw. Powstańców Wielkopolskich 1918/19 

Koło Śródmieście i Zamek

Podziękowanie
Wszystkim krewnym, koleżankom, kolegom 

1 znajomym za nadesłane prezenty oraz życze­
nia z okazji naszego ślubu składamy staropolskie

BOG zapłać:
Marian i Krystyna z Cbojanów 

Stryjakowscy
Poznań, ul. Dąbrowskiego 68. 7360

3
I
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e
§
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unntmnsnnamtKntmmmsnntttjnntttJnnB 
:: Dziś w sobotę 8 lutego 1947 g 
| Wielka Zabawa Karnawałowa fi 
I w sali p. Zielińskiego ul. Rolna 2, na którą ♦?. 

zaprasza K. S. „Korona"
H Początek o godz. 20.00 Moc niespodzianek

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
urzędza począwszy od dnia 9 lutego b. r. 
z udziałem wybitnych artystów 

STAŁE

DANCINGI TOWARZYSKIE 
W BAGATELI 
Plac Wolności 5

POCZĄTEK O GODZINIE 18-TEJ 
Zaproszenia możne nabywać w sekretariacie 

T. P. Z-, Grottgera 2

Kupimy
komplet ogumienia 
CS sset.) opon I dętek 
wymiary 700x16
Zgłoszenia i

C m Olr. Cddz. Przemysł. - Rolny
Poznań, Chełmońskieyn 1-2

fol.: centrala 79-81, 79-82, bez 79-88 
7404

Kupimy
sprężarkę (kompresor) 
amoniakalną, stojącą, 
o wydajności około 
80,000 kcal./godz. lub 
dwie mniejsze o 
tej samei wydajności 
Oferty kierować do Rzeźni 
Miejskiej w Ostrowie Wikp.

2-111

Ubrania, płaszcze, kurtki 
męskie I chłopięce 

Spodnie długie i bryczesy 
Artykuły męskie I walizki 

poleca 
najkorzystniej i w wielkim wyborze

DOM KONFEKCYJNY
Poznań, Dąbrowskiego 8

Telefon 27-71 m4

„POLSKA CENTRALA"
Spółdzielnia §poż. Pracowników Kolejowych w Poznaniu 

uL Walki Młodych lOa
zawiadamia, ie rozpoczyna

rozprowadzanie materiałów tekstylnych
za III kwartał 1946

kart odzieżowych ,,MK“
Karty winne być na czołowej stronie ostemplowane przez miejsca służbowe. 
Nadto przedłożyć należy kartę żywnościową, pracowniczą z kuponem rejestra­
cyjnym III

za miesiąc październik 1946.
Zaznaczamy, że towar do zaopatrzenia wszystkich posiadaczy kart jest na miejscu; 

7+04 wobec czego prosimy o niestwarzanie natłoku w pierwszych dniach rozdziału.

„Restauracja Pasaż"
pod kinem „Apollo"

na które uprzejmie zaprasza

Ludwik Gbiorczyk, właściciel
7J94

/

(sobota)

W

Hurt Hurt
Na sezon wiosenny 

polecamy 

I płaszcze
Wytwórnia konfekcji damskiej

rr. JACEK 1 SYN
Poznań, ul. Gołębia 5 I. ptr. — Telefon 29-74

7*15

je

o

ty świr?)
6277

Smołę w cysternach 1 be­
czkach, pak, karbolineum 
zamów, przed nadejściem 
wiosny w „Wosta“, Kato­
wice, Moniuszki 12. 1-468

A

Poszukiwania

Kto razem przebywał z Ja­
nem Kaniewskim z Strzy­
żewa gm. Dobrzyca, pow. 
Krotoszyn w początkach 
1940 r. w Poznaniu, na ul. 
Młyńskiej lub wie o dal­
szym jego losie, proszony
jest o wiadomość. M. Witt, 
Poznań, Rataje, Milczań- 
ska 3. 6914

Poszukuję syna Tadeusza 
Ziemniaka, służył w woj­
sku sowieckim 1944. Ostat­
ni jego pobyt w Często­
chowie skąd otrzymałem 
list z fotografią, do Dro­
hobycza. Kto by wiedział 
o jego pobycie proszę o 
wiadomość rodzice Jan i 
Katarzyna, Drwalewice, 
pow. Kożuchów. Za wyna­
grodzeniem. 2-114

POZNAM 
amu 48 
ret. 23-39 i 
048amut«t© ,

Tania sprzedaż 
porcelany wy sortowanej 
okazja do uzupełnienia gospodarstwa

„Salon Porcelany
roznań, ulica 27 Grudnia 15
Duły wybór Berwisów stołowych, 
kawowych, likierowych, kompoto­
wych. Praktyczne upominki 

dla „Pań"
7004 Ceny zniżone

!lm ś(i nadeszły 

na płaszcze, kesfumy, sukienki 
Jedwabie w pięknych wzorach 

poleca Fa H. KARAŚ 
Poznań, Dąbrowskiego 8 telefon 26-96
2-140

« Kto by wiedział o losach 
Czesława Chmielewskiego 
przebywającego do po­
wstania pod Szczecinem, 
miejscowości w Greifen- 
hagen. Wiadomość: War­
szawa, Puławska 41 m 33, 
Halina Chmielewska. 2-128

GaMerie I imi; *i«t
poleca

F-a R. Szymański i Z. Kruger 
Hartownia sa anterli I wyrobów włókienniczych 
Poznań, plac Wolności nr. 2 telefon 43-79 
7195\

PAPIER
światłoczuły na amoniak 

w rolkach 20 ul, gatunek najprzedniejszy 
poleca

Kopiotechnika Poznań
Wicrsbięcice 18 - TeL 19-55
Na prowincję wysyłka pocztę 3W«

ZARZĄD CENTRALNY PAŃSTWOWYCH 
NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH 

poszukuje 
KIEROWNICZEK(KÓW) FERM DROBIOWYCH 

Pożądana znajomość prowadzenie apa­
ratów wylęgowych. — Podania z odpi­
sami świadectw przesyłać lub osobiście 

zgłaszać się
Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, Poznań, ul. Ratajczaka 15, pok. nr 35. 

7408

Różne
Filateliści! Znaczki do zbio­
rów kupuje 1 sprzedaje 
najkorzystniej Dom Fila­
telistyczny Witkowski, Po­
znań, św. Marcin 18. 6084

Maszyny do pisania, licze­
nia powielacze, kupńje — 
sprzedaje, fachowo napra­
wia. „Rema", Poznań, św. 
Marcin 5, tel. 44-07. 6089

Powozy do ślubu poleca 
„Transport1', Wierzbięcice 
nr 39, m. 7. 6454

Pracownia gorsetów pole­
ca biustonosze, pasy na 
ciążę. Wanda Kęcińska, 
Sienkiewicza 3 m. 4, (Je­
życe). 7104

Dyplomowany mistrz me­
chaniki przyjmuje do na­
prawy przyrządy: nauko­
we, lekarskie, pomiarowe 
oraz foto-aparaty, Siero­
ca 1 m. 3. 7218

Mereżkę, okrętkę, dziurki, 
plisowanie wykonuje we 
wszelkich materiałach pod 
gwarancją Kłosowski, al. 
Marcinkowskiego 11 m. 21. 

7405

Trykotaże ręczne szybko, 
artystycznie wykonuję — 
Sołacz, Nad Wierzbaklem 
15, skład galanterii. 7383

Administrację domów 
przyjmie emer. urzędnik 
budowlany. Bferty: „Głos
Wielkopolski" nr 7324,

W niedzielę, dni*  9 hitego 1947 raku 
odbędzie «ię w Auli Uniwersytetu Poznań­
skiego, tradycyjny

Złofy Bal
Prawników i Ekonomistów studentów 

Uniwersytetu Poznańskiego
Początek o godz. 20-tej — Strój dowolny 
Bufet na miejscu — Grają dwie doborowe 

orkiestry
Wstęp za zaproszeniami, które można 

otrzymać w Kole Prawników i Ekonomi­
stów, Wały Jana III 5 — II ptr.
Uwaga! W programie występy zespołu 

baletowego Opery Poznańskiej.
Ceny biletów: 200,— zł; studenci 100,— zŁ 

Studenci za legit obiad. ***

FOTOKOPIE
POWIELANI1EF/

SKŁAD PAPIERU - POZNAŃ
KRASZEWSKIEGO 2. tel.40-67

99999999999999999 999999
g Ijligyip Lampy radiowe — różnych firm
S Odbiorniki — również bez lamp oprócz
W .. .. .........- starych typów
X FIIHl 16 mm
4 Książki radiotechniczne
9 Adautery
1 Radiosprzęt,

elektrolity, opory drutowe, cokcły do lamp, 
żarówki, gałki do skal, drut w emaili, trans­
formatory, głośniki itp.

RADIO EKSPERT
w przedwojennym Jpkalu
Poznań, Śniadeckich 1 piętro 

telefon 6SS3 

w pobll±u Dworca Zachodniego 7419

WwWWWW^WWWWW

POLEĆMY

Maszyny i Narzędzia Rolnicze

ze składu i aa zamówienie

k

młocarnie, maneże, wialnie, siewniki, 
sieczkarnie, parniki i gniotowniki „ JOKO“ 
wirówki, pługi, brony, kultywatory, śru- 
towniki do zboża, siekacze do buraków, 

kartoilarki, obsypniki i kosiarki

GNIEZNO
Moniuszki 1 Telefon 11-52

2-1B7

Zjednoczenie Przemysłu Motoryzacyjnego

„EME-M0T0B
poszukuje od zaraz:

tokarzy, ;
ślusarzy maszynowych i innych, 
narzędziowców, 
hartowników, 
spawaczy, 
monterów samochodowych, 
robotników przyucz, na maszyn, i do lekkich praes 
ekspedientów do działu przyjmowania robót, 
techników, 
rutynowanego księgowego.

Warunki wynagrodzenia: D® osobistego omówienia. Praco­
wnikom zaangażowanym gwarantuje się przydziały aprowiza- 
cyjne i dobre obiady w stołówce zakładów.

Zgłoszenia osobiste lub piśmienne składać należy do biura 
personalnego zakładów, przy ul. Mylnej 38/40.
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1 HURTOWNIA
1 Kosmaiyków, perfumerii, galanterii 1 

drogeryjnej, szczotek i pędzli 

C. A D A M
plac WolnoAci 8 - tel. 99-50 |

Birety dla księży
wykonuj*

HiaMa ciapek orgaaizatyjnytli 1 zawodowyc
Poznań, Przecznica 7 weiicie z Bukowskiej Tel. 69-39 
6958

■MM

Kupujemy łom srebrny
oraz wszelkie wyroby ze srebra i złota 

„JUWELIAH St. Hirsch i J. Piątek 
Poznań, ul. Mielżyńskiego 16. Tel. 33-21

I Bielizna
damska 1 dziecięca

1 Bogdan Wiesei Ska
S Poznań, 27 Grudnia 16 I piętro 

tel. 20-88 — Sprzedaż hurtowa |
MiiiiiiiiłiłiłiiiiłHiiiiihiiiiiiuiHiiiniiiiliiiiiiiiiiiiiiinmjmtiiiiiiiłiiiiiimi

Ogrodnik, lat 23, przeszło 
siedmioletnią praktyką, 
znający się dobrze w ho­
dowli wczesnych warzyw 
inspektowych, warzywnic­
twa rolnego, sadownictwa
1 kwiaciarstwa, pszczelar­
stwa, poszukuje posady 
zaraz. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 2-137.

HURTOWNIA DELIKATESÓW 
FR. ZGRABCZYŃSKI - J. TRYBULSKI 
Poznań, Półwiejska 6 (wejście z ul. Długiej 
T«L A-M poleca po ccaaeh koakureaeyjayek i 

śledzie solone, zawijane, ryby morskie.
2.40 konserwy rybne oraz sery i masło.

V

SWlATto 

KOPIA 
RYSUNKÓW

^DOKUMENTÓW
WYTWÓRNIA

SKAL 
^RADIOWYCH 

Lokal handlowy
z przylegającymi ubikacjami 
w Śródmieściu

poszukuje:

Radióekspert
Poznań, Śniadeckich 1 teL "65-53
ewentl. z remontem 7020

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

SYPIALNIE KUCHNIE , .
STOtOWE URZĄDZENIA MAGAZYN
GABINETY BIUROWE oKqz<Z/n'e M EBLI

Lekarskie
Dr med. St. Ceglińskl po-

#wrócił. Matejki 2,m. 5 — 
tel. 70-11. 7061

Dr med. Józef Maciejew­
ski, specjalista w choro­
bach wewnętrznych, szcze­
gólnie serca, Poznań, ul. 
Roosevelta 22 m. 19 (wej­
ście od ul. Bukowskiej 1, 
brama A), od 15—17. 6609

Kąpiele lecznicze, masaże, 
elektryzacje. Poznańskie 
Zakłady Przyrodoleczni­
cze, al. Marcinkowskiego 
20, tel. 38-26. 6841

Masaże lecznicze, odchu­
dzające, sportowe, wyko­
nuję, elektryzuję, na­
świetlam, zastrzyki, opa­
trunki, bańki. Wodna 11 
Ul. 3.. 7237

WoHne posady
Bankowców wykwalifiko­
wanych, kasjera, księgo­
wych przyjmie KKO Wro­
cław, Ogrodowa 74. 6633

Służąca uczciwa potrzebna 
najchętniej ze wsi. Restau­
racja Rybak, 23 Lutego 23. 

6974

Pomocnik i uczeń krawie­
cki potrzebny. Rozwalak, 
Wybickiego 2 m. 12. 6983

Siła pomocnicza do bufetu 
oraz dziewczyna do wszy­
stkiego potrzebne zaraz. 
Kawiarnia Armi Czerwo­
nej 4. 6976

Hafciarki
na sztandary 

potrzebne zaraz 
Płacę na godz. 35 zł. 

premię i wszelkie doj. 

Kędzierska 
Poznań, — Górczyn,

ul. Zgoda 20. 7023

Pomocnica dentystyczna 
potrzebna zaraz. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 7192.

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Po­
znań, Strzelecka 18, rzeź- 
nictwo. 7193

Ekspedientka rzeźni cka 
potrzebna zaraz. Szama­
rzewskiego 22. 7100

Pomocnica domowa do 
wszystkiego przychodnia 
uczciwa. Dąbrowskiego 8 
m. L 7051

Gosposia znająca gospo­
darstwo wiejskie umiejąca 
gotować zaraz potrzebna. 
Młyn Elektryczny Ryczy­
wół, pow. Oborniki. 7063

Dziewczyna młodsza do 
prac domowych z utrzy­
maniem, najchętniej pro­
wincja, zaraz. Kosińskiego 
19 m. 1. 7092
Dziewczyna przychodnia, 
cały dzień, wszelkich prac 
domowych, rocznego dzie­
cka. Zgłoszenia: 9—10, św. 
Marcin 18 m. la. 7162

Księgowy - bilanslsta do 
młyna zaraz potrzebny. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 7065.

Pracownica domowa sa­
modzielna solidna do dzie­
ci poszukiwana na dobre 
warunki. Słowackiego 32 
m. 3, godz. 14—18. 7134

Potrzebna zaraz do 3 osób 
gosposia z dobrym goto­
waniem. „Jedyna", aleje 
Marcinkowskiego 7. 7228

Stolarze meblowi potrze­
bni zaraz. Zgłoszenia: Fr. 
Mischke, Zielona Góra, ul. 
Szkolna 5. 7177
Apteka Poznaniu poszu­
kuje zaraz starszą siłę po­
mocniczą. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 2,219.

7028

Trykociarka z kartą rze­
mieślniczą jako pierwsza 
siła fachowa w przedsię­
biorstwie potrzebna. Zgło­
szenia ul. Szamarzewskie­
go 2Ga m. 15, Od 16—18. 6918

Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny zaraz do ogrodni­
ctwa warzywnego przy 
szkole rolniczej. Zieleniec, 
pow. Gorzów Wlkp., stacja 
Koniawa. 2-106

Poszukuję ogrodnika samo­
dzielnego, pierwszeństwo z 
prawem jazdy, mieszkanie 
do dyspozycji. Oferty wraz 
życiorysem do „Głosu Wiel­
kopolskiego" nr 7421.

Przedstawicieli na miasto 
Poznań poszukuje Hurto­
wnia Cukrów, ul. Wojsko­
wa 15. 7257

Sekretarka inteligentna z 
umiejętnością maszyno- 
pisma i załatwiania ' ko­
respondencji potrzebna 
natychmiast. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 7250.

Gosposia lub ‘dziewczyna 
do wszelkich prac domo­
wych (cztery osoby) ze 
spaniem, lub przychodnia. 
Uposażenie dobre. Poznań, 
Winklera 7 m. 5. 7248

Księgowy bilansista szu­
ka posady dorywczo. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 7247.

Pielęgniarka 1 pomoc do­
mowa potrzebne na wy- 
jazd. Zgłoszenia: ul. Łu­
kaszewicza 1 m. 9. Telef. 
71-40. f.,925

Chłopiec silny, chętny do 
pracy, potrzebny zaraz do 
blachami. Poznań, Pieka­
ry 9 .— Blacharnia. 6772

Dziewczyna umiejąca go­
tować potrzebna do mły­
na, małe gospodarstwo, 
bardzo dobre warunki, 
oraz chłopiec do koni i po­
mocy w młyftle. Zgłosze­
nia od godz. 3—7-mej wie­
czorem i niedzielę przed 
południem, Długa 13 m. 4.

6946

Magazyniera, obeznanego 
z branżą węglową, poszu­
kuje poważne przedsię­
biorstwo węglowe w Po­
znaniu. Oferty z pierwszo­
rzędnymi referencjami 
nadsyłać: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „2,273“. 7233

Potrzebna młodsza gorse- 
clarka. Oferty nr 392 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 7379

Gosposia lub pomoc do­
mowa, uczciwa, z dobry­
mi referencjami, może się 
zgłosić na stałą posadę, z 
utrzymaniem — dobre wy­
nagrodzenie. Of.: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „2,93“. 

6622

Potrzebujemy fachowca — 
majstra, znającego się na 
produkcji wyrobów szkla­
nych (fiolki, ampułki, cy- 
linderki, cygarniczki itd.) 
do wytwórni i dmuchami 
szkła. Oferty nr 398 „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 7137

Pomoc domowa dobrze po­
lecona potrzebna z mie­
szkaniem lub bez, dobre 
wynagrodzenie, 3 osoby. 
Poznań, Słowackiego 29 
m. 3. 7340

Czeladnik krawiecki na 
duże sztuki potrzebny za­
raz. Walki Młodych 9 — 
I ptr. 7353

Krawcowa dzielna na. wy­
jazd do uzdrowiska poszu­
kiwana. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7321.

Potrzebny czeladnik kra­
wiecki, płacę najwyższe 
ceny. E. Slerackl, Matejki 
36 m. 1. 7308

Chłopiec do posyłek z ro­
werem potrzebny zaraz. 
Wytwórnia czapek — T. 
Kantecki, St. Rynek 44, 
wejście z Woźnej. 7299

Potrzebna jest zaraz star­
sza pomoc domowa dla 
2-ga osób z gotowaniem i 
spaniem. Poznań, ul. Kra­
szewskiego 5 m. 4. 7296

Dziewczyna potrzebna do 
wszystkiego znająca dobrze 
gotowanie. Warunki do­
bre — św. Marcin 6<V67 
m. 7. TM®
Praczka akuratna okolicy
Jeżyc potrzebna. Szama­
rzewskiego 26a m. 4. 7285

Ręczniarka na męską mia­
rową pracę. Szamarzew­
skiego 26a m. 4. 7284
Praktykantka biurowa ze 
szkołą handlową ‘potrze­
bna. Oferty z własnoręcz­
nym życiorysem: Mickie­
wicza 36. Fabryka cukrów.

Posługaczka do wszelkich 
prac domowych, godzi­
nach 7—15 za dobrym wy­
nagrodzeniem — potrze­
bna. Niegolewskich 10a, 
I ptr., m. 24. 7353

Szwajcar - dojarz potrze­
bny. Adres wskaże „Glos 
Wielkop." nr 7062.

Księgowy ze znajomością 
maszynopisana (również 
początkujący) potrzebny 
zaraz. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 6867.

v-K«S; OGŁO5Zf lł4 DROBNE Ks°51°.:.
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie «od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk 

szeń Administracja nie odpowiada.
III i.....

Tokarz potrzebny. Lis, ul. 
Wenecjańska 10. 7279

Dziewczyna uczciwa do 
prac domowych, warunki 
dobre. Urbanek, Wrocław­
ska 12. 7275

Gosposia samodzielna do 
3 osób z pokojową.' Zgło­
szenia: Sienkiewicza 21 
m. 6. 7268

Administracja domu przyj­
mie książkową. Oferty nr 
408 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 7375

GOSPOSIA 
lub DZIEWCZYNA 
z samodzielnym go­
towaniem, czysta i 
uczciwa. Warunki 
pierwszorzędne.

T. U. BAIIELKOWSKI 
skład porcelany 
ul. Kraszewskiego 3.

2-125

Dziewczyna ze spaniem 
potrzebna. Reya 3 m. 10. 

7260

Stróż sumienny może się 
zgłosić. Domerackl, Droga 
Dębińska 3d. 2-146

Niania, zdrowa, czysta, re­
ferencjami, na dobrych 
warunkach, potrzebha — 
Niedziałkowskiego (Stro­
ma) 27 m. 6, godz. 15—17.

7418

Krojczyni z praktyką na 
bieliznę damską 1 męską 
potrzebna. Zgłoszenia: Ł. 
Konieczny, Poznań, Dą­
browskiego 34 m. -7. 7416

Introllgatorki potrzebne 
zaraz. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod „2,307". 

7407

Pracownica domowa, oso­
ba zaufana potrzebna — 
Wyspiańskiego 23 m. 2. 

7388

Kuchmistrz wzgl. kuch­
mistrzyni potrzebna do 
jadłodajni. Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędną 
siłę. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 7386.

Szuka posady

Praktyki w przedsiębior­
stwie handl., biurze po­
szukuje posiadający śre­
dnie wykształcenie han­
dlowe. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 6763.

Ogrodnik, lat 28, 8 lat pra­
ktyki, egzamin Wielkop. 
Izby Roln., szuka posady 
samodzielnego lub w więk­
szym zakładzie jako po­
mocnik. Oferty: Cichorek 
Franciszek, Bzowo, poczta 
Lubasz, pow. Czarnków.

7054

Księgowa praktyką przyj­
mie jakąkolwiek pracę w 
biurze ewtl. da domu do­
rywczo. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7245.

Magister
nauk ekonomiczno- 

handlowych, ekonomi­
sta, specjalność nauko­
wa organizacja, plano­
wanie, dłuższa pbaca 
w ciężkim przemyśle, 
zmieni posadę. Powa­
żne oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 6928.

Ekspedientka z dobrym 
świadectwem poszukuje 
posady, branża kol.-pie­
karska. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7352.

Piekarz, 35 lat praktyki, 
poszukuje posady kiero­
wniczej. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7333.

Młodsza panienka ukoń­
czonym kursem stenogra­
fii, maszynopismem, szu­
ka posady praktykantkl. 
Łaskawe zgłoszenia „Par", 
Ratajczaka 7, pod „2,298". 

7400 

Czeladnik rzeźnickl poszu­
kuje posady. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 7306.

Rządca administrator z 22- 
letnlą praktyką poszukuje 
posady, okolica obojętna. 
Zgłoszenia: Łagódka Fr., 
Stołuda Wielka, pow. Ino, 
wrocław. 2-136

Nauka*
Tańców nowoczesnych wy­
uczam w 6-ciu lekcjach, 
Ola Antoszewska, Popliń- 
skich 5a m. 15 (Wilda). 7097

Prof. matematyki, chemii 
przygotowuje także opóź­
nionych. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 7414

Korespondencyjne Kursy
Księgowości. Informacje:
Lublin, skr. poczt. 105. 1-293

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter. 

6192

Lampy naftowe
rury ? kolana do pieców, artykuły gospodar­
stwa domowego — po najniższych cenach 
poleca

Hurtownia Sprzętów Kuchennych 
_ Ł. KANIEWSKI I SKA 

Poznań — ulica Wszystkich Świętych 3
Telefon 26-83 7380

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- 
przycki — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 6074

Osobiste
„Nina” szyje elegancko' — 
Potockiej 5 (przy Focha).

7274
Za długi brata naszego 
Idefora Bar&dewicza z 
Leszna, Słowiańska 49, nie 
odpowiadamy. Łucja i Zo­
fia Bartkiewicz. 2-129

Sprzedaże
Knoty, lampy, cylindry. 
„Ceramika", rok zał. 1875, 
Leonard Gajowiecki, Wo­
dna 12. 1-140

Magazyn mebli poleca: sy­
pialnie, jadalnie oraz inne 
meble. Poznań, Garbary 37 
(narożnik Woźnej), firma 
StelTnaszyk, Kubiak Ska.

1-504

Wielkopolska

Hurimia Gaianteiii
1 Towarów Wikta

Poi m ń, Stary Rynek ' 
nr 80/82, tel, 44-27 

14-34

Maszyny — narzędzia do 
obróbki drzewa 1 metali 
poleca Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 1-577

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówki, pole­
ca F-a „Kontakt", Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 1-576

Tapety, chodniki, poleca
Zb. Waligórski. Wielka 9, 
I ptr., tel. 23-08/ 6052

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lle- 
big, Poznań, Kraszewski e- 
go 2b.___________ 1-575

Sypialnia nowoczesna — 
drzewo platynowe, pierw­
szorzędne wykonanie. Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6, w 
podwórzu. 6431 

Sztandary, chorągwie, 
paramenta kośclel-e 

wykonuje jedyna facbówa, na 
miejscu znana od lat f irma

Poznań, Górczyn ul. Zgoda 20 Dojazd tramwa- ? 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P W. K Tel 64-63

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu.

• 6423

Tokarka, 2 m, lekkiego ty­
pu, sprzeda, zamieni na 
mniejszą. „Artebe", Kan- 
taka 10. 6398

Gabinet biurowy, komplet, 
jak nowy, okazja. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 6432

Łóżka, szafy, toaletki, szaf­
ki nocne, oddzielnie oraz 
komplety, korzystnie. Ja­
niak, Poznań, Rybakl 6, w 
podwórzu. 6436

Sypialnia nowoczesna, po­
lerowana, jesion węgier­
ski, dobre wykonanie — 
okazja! Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu. 

6428

Sienniki, worki, chodniki, 
koce, filc, materiały me­
blowe, linoleum, szpagaty, 
aparaty radiowe. Pertek. 
Kraszewskiego 17. 2-42

Pianina najkorzystniej u
Drygasa, Skarbowa 15. 6617

Magazyn mebli, jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapcza­
ny, fotele — Banaszyński. 
Poznań, Półwiejska 20, tel. 
43-56. 2-43

Dywan, stan dobry, oka- 
zujnie — Janiak, Poznań, 
Rybakl 6, w podwórzu. 

6435

Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele „Rekorda", ul. 
Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 1-589

Sprzedam psa doga — 
okaż! Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 7G94.

Futro karakuły, pelise 
okazyjnie. Odzież Damska, 
Skarbowa 22. 7Ó52

Pianina pierwszorzędne 
okazyjnie sprzedam. Ko­
pernika 6 m. 12. 7045

Tapczany, fotele — nowe, 
używane, okazyjnie. Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6, 
w podwórzu. " 6434

liftasz! ne 
do pisania 
liczenia, kupimy.

K. Kochanowicz i Ska 
plac Wolności 13 

(obok 3 Maja) . 
1-574

Biurka — szafy — stoły — 
krzesła — kompletne po­
koje biurowe, korzystnie — 
Janiak, Poznań, Rybaki 6, 
w podwórzu. 6433

Maszynę gabinetową do 
szycia sprzedam. Chła­
powskiego 3 m. 3. ( 7130

Jadalnia stylowa „Chy- 
pendale" jak nowa oka­
zyjnie tanio na sprzedaż. 
Skład mebli — Konieczny, 
Stary Rynek 98T00, wej­
ście z Żydowskiej. 7117

Sprzedam ręczny, żelazny 
magiel domowy, wyżyma­
czkę, wałki gumowe. (Gór­
czyn Kopanina) ul. Gostyń­
ska 23. 6907

Willę pełnokomfortową — 
Ostrcroga, wolne mieszka­
nie, sptzeda f-ma „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 64G2 

Biały szpic na sprzedaż.
Szymańskiego 8 m. 9. 7402

Do maszyny stół szafko­
wy nowy. Fabryczna 37
m. 21. 7361

Pianina poleca korzystnie: 
Poznański Skład ‘Pianin, 
Ogrodowa 1, przy narożni­
ku Półwiejskiej. J 7022

Kamienicę komfortową — 
Wierzblęcice, za bezcen 
sprzeda firma „Union", ul. 
Rzeczypospolitej 4. 6463

Pierze — Puch 
Pościele, Kołdry 

łóżka metalowe, ma­
terace poduszkowe 
1 wózki dziecięce.

VI. MIELCAREK
ul. Wrocławska 30, 
tel. 41-49. 4635

Kuchnie, dobrej roboty, 
wielki wybór, korzystnie. 
Janiak, Poznań, Rybaki 6, 
w podwórzu. 6425

Materace sprężynowe w 
każdej ilości dostarcza 
firma „Sława", Poznań, 
Łąkowa 20, tel. 25-76. 6417

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika*'  — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 6812

Stołowy stylowy, dużych 
rozmiarów, rzadki okaz, 
pierwszorzędne wykona­
cie, tylko dla amatorów — 
okazja! — Janiak, Poznań, 
Rybakl 6, w podwórzu. 

6437

Kamienicę IH-piętrową, 
składami, cena 1.800.000,— 
wzgl. idealną połowę sprze^ 
da Metelski, św. Mafcin 13.

6621

Fisharmonię od 10—25 ty­
sięcy. Pozn. Centrala For­
tepianów, Zygm. Augusta 
3- 1-551

Kamienica komfortowa, 20 
lokatorów, cena 2.500.000 
sprzęda Metelski, św. Mar­
cin 13. 7016

Smoking na średnią figu­
rę. Marcin 12 m. 7. 7372

Piece patentowane ogrze­
wające gorącym powie­
trzem do ogrzewania i su­
szenia. kotły cynkowane 
boylerami, kątówka 37X37 
1 25X25, pas Ballata. Tel. 
78-43. 7367

Płaszcz czarny, ubranie 
. wizytowe i surdutowe 
sprzedam — zamienię. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 7368.

Skład spożywczy zamienię 
na parcelę, ewentualnie 
dopłacę. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7369.

Podszewki
sztywniki, włosianki, 

nici, guziki
po cenach korzystnych * 11 

poleca 
SprzedażDodatkówKra- 
.wieckich 1 Galanterii 

Rata leżaka 7 
II piętro 4187

Akordion włoski „Paolo 
Soprani" 140 basów, 3 re­
gistry, prawie nowy — 
sprzedam. Garncarska 10 
m. 8. 7370

Setter — polowczyk, czy­
sta rasa. Częstochowska 5 
(Górczyn) m. 1. 7381

Exchaustor (wyciąg do po­
wietrza duży dla zakładów 
fabrycznych sprzedam. 
Oferty: tel. 44-58 lub Księ­
garnia „Czytelnik", nr 416. 

7384

Kamienice — Wille — Do­
my — Domki — Parcele — 
Place _ Gospodarstwa — 
Składv — wyjątkowe oka­
zje —'poleca do kupna. — 
Poszukuję do sprzedaży.
Tranzakcje przeprowadza 
fachowo, solidnie i dys­
kretnie Firma „UNION". 
Poznań, Rzeczypospolitej 
nr 4. 646C

Radio Philips 3-zakresowy 
okazyjnie sprzedam. Kol­
ska 22 m. 4 (Przedmieście 
Warszawskie). 7385

Radio „Telefunken" 6-lam- 
powe, zmienny, sprzedam. 
Wielkopolska 7 m. 3 (So- 
łacz). 7328

Westfalkę na węgiel z pie­
karnikiem sprzedam. Sta- 
blewskiego 3a m. 4. 7331

Maszynę do szycia, pie­
rzynę sprzedam lub wypo­
życzę. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7338.

Sanie wyjazdowe korzyst­
nie na sprzedaż. Słowac­
kiego 7. 7343

Hacele większą ilość oka­
zyjnie sprzedam. „Cen­
trum", Kamiński, Poznań, 
Gófna Wilda 17. 7348

Buciki damskie 38 sprze­
dam lub zamienię. Skari 
bowa 21 m. 13. 7355

Aparat do spawąnia auto- 
genicznego, palnikami — 
sprzedam. Talarowskl, ul. 
Jackowskiego 49. 7357

Wózek dwukołowy na gu­
mach sprzedam. Talarow- 
ski, Jackowskiego 49. 7358

Sukienki długą, krótką — 
sprzedam tanio. Daszyń­
skiego 43 rn. 5. 7251

Sypialnie — kuchnie — 
pojedyncze sztuki — po­
leca Komis, św. Marcin 75.

6419

Piec gazowy węglowy w 
dobrym stanie sprzedam. 
Sienkiewicza 6 m. 3. 7107

Radio luksusowe „Erres" 
ośmiożakresowy zmienny. 
Kilińskiego 4 m. 8. 7118

Limuzyna 4-cyl. D. K- W. 
oszacowana, małe braki — 
50 tys., sprzedam. Wol- 
sztyńska 13, parter. 7127

Kapce damskie, dziecięce
1 bambosze. Bogusławskie­
go 19a m. 6. 7205

Obuwnicy! Szczyszczarkę 
mechaniczną sprzedam — 
Poznań, Krzywa 5 m. 3 
(Górczyn). 7320

Maszynę krawiecką mę­
ską sprzedam. Poznańska 
20 m. 1. 7317

Rower bagażowy sprze­
dam. Jeżyce, Długosza 24 
m. 3. 7315

Futro bibrety brązowe — 
okazyjnie do sprzedania. 
Marcelego Mottego 7 m. 2.

Sprzedam kraty składowe. 
Al. Marcinkowskiego 15 — 
skład. 7311

Sprzedam radio super 3 
zakresy (małe). Niegolew­
skich 7 m. 9. 7310

Radio zmienne 5-lampowe
3 zakresy, po 15-tej. Prze­
cznica 1 m. 1 (narożnik).

7309

Dwie szafy dębowe lu­
strem, bufet, stół rozciąga­
ny, stół okrągły, gotowal- 
nie korzystnie sprzedam. 
Obejrzeć: Fredry 7 m. 14 
(podwórzu) godz. 9—11-tej.

7307

Dwa 2-miesięczne owczar­
ki alzackie czystej rasy z 
rodowodem sprzedam — 
Śniadeckich 21 m. 3, godz. 
16—19-tej. 7303

Sprzedam płaszcz oficer­
ski, wysoka figura, ąngiel- 
ska czesanka. Dębiecka 28 
m. 1. 7302

UWAGA, PRENUMERATORZY
„Głosu Wielkopolskiego1

Chcąc otrzymać „GŁOS WIELKOPOLSKI14 
regularnie i na zamówiony okres, należy:

1. dokonać wpłat najdalej do 25 każdego mieś.,
2 zamaw;ać przez pocztę do 15 każdego mieś ,
3 pisać na przekazach wyraźnie nazwisko i 

adres, oraz
4. wpłacać pełną należność podaną na ostatniej 
» stronie „Głosu Wielkopolskiego11.
Wpłat pocztowych należy dokonywać na adres: 

„CZYTELNIK**  — KOLPORTAŻ
Poznań, ul Bukowska 3 lub ul. Daszyńskiego 48

Konto PKO V-4400 2505

Podszewki
do ubrań, kostiu­
mów 1 płaszczy.

T. Andrzejewski
Poznań, Szkolna 12 

. 6447

Piesek szkockiej rasy. Nad
Wierzbakiem 28 m. 5. 7258

Koń klacz 9 lat, platfor­
ma, wóz sztywny, szory. 
Poznań, ul. Zórawla 15/17 
m. 10. 7280

Kuchnie nowoczesne sprze­
dam. Mostowa 5a m. 23.

7267

Kamienicę nową, komfor­
tową — Matejki, 2.600.000; 
dwa domy, zabudowania 
gospodarskie stosowne na 
ubikacje. fabryczne, ra­
zem 2 morgi — 1.500.000; 
kamienicę trzypiętrową, 
oficyny, 4 składy, 1 wolny, 
miasto powiatowe blisko 
Poznania — 1.500.000; wy­
bór parceli, sprzeda No­
wak — Wyspiańskiego 16, 
m. 1. 7271

Folwark 270 morgowy, za­
budowania masywne, dom 
dziewięciopokojowy — bli­
sko Poznania i miasta po­
wiatowego, gospodarstwo 
148 morgowe, zabudowa­
niami, dom trzypokojowy, 
inwentarzami, światło e- 
lektryczne, przy Poznaniu, 
stacja miejscu — sprzeda 
Nowak, Wyspiańskiego 16. 
m. 1. 7272

Kredę 
spławianą la 
mieloną la

GIPS sztukatorski 
najtaniej wagonowo 

‘ i drobnicą poleca 
BIURO HANDLOWE 
Musiał 1 Ska, Poznań, 
>w. Marcin 16/17 m 41 

Tel. 41-58 8063

Westfalka kaflowa. Strza­
łowa 2 m. 14 (nowy dom).

7266

Piec kaflowy przenośny 
sprzedam tanio. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 7259.

Ciągnik Lanz Buldog 25
PS ogumiony w dobrym • 
stanie, na chodzie, sprze­
dam. Focha 108 m. 3. 7295

Maszynę Singer wpuszcza­
ną . sprzedam. Patr. Ja­
ckowskiego 13 m. 6. 7291

Wózek sprzedam. Świeża 6 
m. 4. 7289

Silnik samochodowy 8-cy- 
lindr. marka „Horh" (nie­
kompletny) i kompresator 
(do wyrabiania lodu) dwu- 
tłokowy z elektromotorem 
r,5 220'380 sprzedam. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 7286.

Kołdry nowe, puchowe — 
sprzedam. Poznańska 74 
m. 7. 7277

Sprzedam psa pokojowego.
Półwiejska 5 m. 24, podwó­
rze prawo. 7282

Wapno, bryły, suprema, 
lepik, smoła, płyty, dźwi­
gary, cegła z rozbiórki wa­
gonów. Wierzbięcice 38, 
tel. 2807. 7278

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje i ku­
puje Magazyn Fortepianów 
św. Marcin 22, podwórze, 
tel. 23-91. 6634
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MATERIAŁY 
BUDOWLANE

Składnica: 
Zwipftyaieckan, te!.63G3 

poleca • 
WArKO 
hydr, i w bryłach 
cement 

g?ps, dachówkę, 
cegłę tonówkę, 
dziurawkę - sufit.

i płyty ścienne
PAPĘ 

smołę, pak, trzcinę 
itp. 7410

Kupna

Sznurki oraz szczeliwa ko- : 
nopne, bawełniane, azbe­
stowe kupujemy — „Arte- 
be“, Kantaka 10 . 1-302

Konie niezdatne do pracy j 
kupuje Kuchnia Ludowa, 
Poznań, Góra Przemysła­
wa 5/6, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji.

5617

Auto 
caężarowe

3 t, w dobrym sta­
nie, kupimy.
Oferty „Głos Wiel­
kopolski". Tel. 39-78 

2-41

Kupuje konie stale na rzeź.
Płacę najwyższe ceny. Sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, 
Poznań, Daszyńskiego 26, 

t tel. 21-10 1 21-11. 5945

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt", Szkol­
na 12, tel. 10-01. 1-580

Srebro, łom, kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. Li­
belta 11. 6442

Kupuję meble używane.
Ludkiewicz, żydowska 6, 
skład. 6499

Termometry, manometry, 
armaturę do pary i wody, 
szczeliwo kupuje St. Du- 
chowski, Poznań, Mielżyń- 
skiego_16. 6996 

i Aina
Sobota, 8 lutego 1947

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Harnasić” 
i „Cagliostro"; jutro, godz. 19-ta — „Cavalleria" 
i „Pajace".

Państw. Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta — „Dom 
otwarty"; jutro, godz. 12-ta — „Majątek albo 
imię", godz. 15.30 i 19-ta — „Dom otwarty".

Teatr „Komedia Muzyczna": dziś, godz. 19.30, i 
jutro, godz. 16.30 i 19.30 — „Ciotka Karola".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin nr 8): Teatr 
Aktora: dziś, godz. 18-ta, i jutro, godz. 15-ta i 18-ta 
— „Zmarznięte serce"; Teatr Lalki: dziś, godz. 
16-ta — „Złota rybka".

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś 1 jutro, 
godz. 19-ta — „Dzień bez kłamstwa".'

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 1 20-ta — „Wielki walc"; 

Bałtyk: godz. 15, 17.30 i 20-ta — „Zakazane pio­
senki"; Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „Śluby ka­
walerskie"; Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Uko­
chany"; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — „15-letni 
kapitan"; Kino Oświatowe TUR (ul. Przemysło­
wa 48): godz. 17 i 19-ta—„Prawo wielkiej miłości" 
(z nadprogramem).

Program audycyj radiowych na niedzielę, 9 bm.
6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry" i kalen­

darz historyczny; 7.05 Muzyka; 8.00 Dziennik poranny; 
8.20 Program na dzień bieżący; 8.25 Wiadomości bie­
żące; 8.30 Koncert życzeń; 8.55 Pogadanka Łódzkiej 
Rodziny Radiowej; 9.00 Nabożeństwo z Łodzi; 10.00 
Audycja regionalna pt. „Wesele Wielkopolskie" pióra 
Stanisławy Stopowej, montaż Edwarda Skargi; 10.45 
Koncert muzyki lekkiej. Wykonawcy: Kwartet wo- 
kalny Klemensa Waberskiego. W przerwie o 11.00 
Chwila poezji; 11.35 Gawędę z dziećmi prowadzi Ja­
dwiga Nawarska; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży 
mariackiej w Krakowie; 12.05 Poranek symfoniczny 
z Katowic. W przerwie: Radiokronika i Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia; 13.30 Niemcy po wojnie; 
13.40 Audycja słowno-muzyczna dla świetlic wiejskich; 
14.25 Recenzje; 14.35 Chwilka Biura Studiów; 14.40 Teatr 
Wyobraźni „Tragedia florencka" wg Oscara Wilde‘a 
w radiofonizacji Zygmunta Maciejewskiego; 15.20 Kon­
cert Polskiej Kapeli Ludowej. Wykonawcy: Polska 
Kapela Ludowa pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego 
z udziałem kwartetu mieszanego Towarzystwa Śpiewa­
czego „Echo" z Lublina pod dyr. Tadeusza Chyły; 
16.00 „Swierszczykowe nutki" — audycja słowno-mu­
zyczna dla dzieci młodszych pióra Czesława Janczar­
skiego; 16.20 Nadprogram; 16.30 Audycja dla wsi: a) po­
gadanka pt. „Chrońmy sztukę ludową na wsi" — 
w opr. Bolesława Zwolakiewicza, b) komunikaty, c) dla 
wsi gra na akordionie Władysław Radny; 16.55 Poga­
danka Wielkopolskiej Rodziny Radiowej; 17.00 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie"; 18.15 5 minut poezji; 18.20 
Audycja Wojskowa; 18.50 Z Życia kulturalnego; 19.05 
„Kabaret paryski" audycja z cyklu „Uśmiech i pio­
senka" w opr. Bolesława Horowicza; 19.30 Przegląd 
tygodnia — komentarz wydarzeń zagranicznych; 19.40 
Aktualności dźwiękowe; 19.57 Sygnał czasu; 20.00 Dzien­
nik wieczorny; 20.25 Koncert rozrywkowy. Wykonaw­
cy: Maryla Karwowska, 1 Janusz Popławski (śpiew) 
Sekstet P. R. i Czesław Aniołkiewicz (akompaniament); 
21.05 Ciekawostki literackie; 21.15 „U naszych przyja­
ciół" — aud. słowno-muzyczna; *21.45  Audycja rozryw­
kowa; 22.00 Kwadrans prozy „Popioły" Stefana Żerom­
skiego; 22.15 Program ogólmą^lski na jutro; 22.22 Pro­
gram lokalny na jutro; 23»25 Wiadomości sportowe; 
22.30 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana 
Cajmera; 23.10 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 23.30 Muzyka z płyt; 23.55 Streszczenie ważniej­
szych wiadomości dziennika radiowego i zakończenie 
programu.

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, kupuje, 
sprzedaje, fachowo napra­
wia. „Rema", Poznań, św. 
Marcin 5, tel. 44-07. 6087

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia", 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa) tel. 34-92.

2-68

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, kupuje po naj­
wyższej cenie — „Hatech" 
Marcina 65. 7009

Kupię
kompresor, blachę 
duralową, 1,5—2 mm 
gilotynę.

Jarochowskiego 50 m. 3 
godz. 19—20-tej. 6895

Pianino kupię. Skarbowa
15 m. 6. 6618

Kupię willę albo dom wy­
palone lub zniszczone, naj­
chętniej centrum. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
6861.

Węże parciane, nowe i u- 
żywane, kupuje stale — 
„Hatech", Marcina 65. 7008

Saksofon Es, Alt, kupię. 
Of. „Głos Wielkopolski" 
nr 2-113.

Gospodarstwo 60—100 mórg 
tnoźe być bez inwentarza, 
kupię. Pośrednicy nie wy­
kluczeni. Zgł. z podaniem 
ceny pod nr 2-109 „Głos 
Wielkopolski" Gniezno.

Szelak w każdej ilości ku­
pi F-a E. Matyklasióski, 
Poznań, Wrocławska 15, 
tel. 48-55. 6959

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien- o 
niczych, Poznań, św.oo 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Pistolet mały do lakiero­
wania natryskowego, ku­
pię. Grudzieniec 16, tel. 
29-92. 7199

Pas gumowany 7—8 cm 
szeroki, kupię. Grudzie­
niec 16, tel. 29-92. 7200

Inwalidzki wózek trzyko­
łowy, motorem lub bez, 
kupię, tel. 75-92. 7201

Kożuch dla woźnicy, ku­
pię. Oferty „PAR" Rataj­
czaka 7 pod 2,223. 7197 

Kamienice, wille, składy, 
poszukuje, Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22, tel. 13-26. 

7124

Wentylator okienny na 
prąd, kuplę. Oferty „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 2,222.

7196

Kupię w śródmieściu sklep 
galanterii męskiej i dam­
skiej lub innej branży. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 
7122.

Kupię
samochód D. K. W.
700 — osobowy, 
w dobrym stanie. 

Oferty do „Gł. Wiel­
kopolskiego nr 7249.

Lanolinę, olbrot, glicery­
nę, agar, masło kakaowe, 
rycynę, barwniki kupię. 
Słowackiego 34 m. 4. 6368

Pianino dobre spiesznie
kupię. Siemiradzkiego 9 
m. 6. 7255

Insulinę
zwykłą kupię, na 
centymetr, 20 lub 40 
jednostek. Oferty: 
„Barwa", Fółwiej- 
ska 2, tel. 27-60.

7412

Rury 1 cal kupię. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 7276.

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły chemi­
czne, płacę najwyższe ce­
ny. Wytwórnia „Słoń", ul. 
Kantaka 7. 6814

Paliwowe HiWh KrJ
Poznań, ul. Strumykowa 12/13

zakupią natychmiast
5 omom 650x18 oraz 
płótno gumowe na 

2-122 dach samochodowy

Lodówkę elektryczną ku­
pię. Zgłoszenia: telefo­
nicznie 45-88. 7110

Centrokomis kupuje ma­
szyny do pisania, liczenia. 
Marcinkowskiego 19. 7213

Buty narciarskie używane 
nr 36 kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7273.

Klisze ROntgena używane, 
każdą ilość, kupię. Ra­
czyńskich 9 m. 14. 7347

Maszyny
do pisania, liczenia 
naprawia 1 kupuje 
na części — nawet 
połamane?

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­

fon 43-57. 7203

Kupi^ kompletny 4-cyl. 
silnik samoch. 1100 ccm 
Fiat albo NSU. K. Woź­
niak, Leszno, ul. Bracka 2.

2-130

Kupię, wydzierżawię ła­
dnie położony plac nad 
Wartą przy Poznaniu. Po­
średnictwo niewykluczone. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 7356.

Fotoaparaty
maszyny do pisania 
i liczenia
zakup — sprzedaż

FOTOMA
uL Szkolna nr 11

Tel. 25-59 2-96

Radio w dobrym stanie 
kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7364.

Kupuję ceratę, gumę do 
wózków dziecięcych, oraz 
rurkę cienko-ścienną 0 18 
lub 0 20. Przemysł Ludo­
wy, Poznań, 27 Grudnia 10, 
tel. 24-96. 1-590

Tokarnie, heblarki, frezar­
ki, wiertarki, kupuje „Ha­
tech", Marcina 65. 7010

Maszyny wszelkiego ro­
dzaju, do obróbki żela­
za, drzewa, kupule stale 
„Hatech" Marcina 65. 7013

Motopompę benzynową 
kupi — „Hatech", Marci­
na 65. 7012

Książki powieściowe, nau­
kowe, szkolne, kupuje — 
księgarnia Gierczaka, Po­
znań, Daszyńskiego 59.

6191

Zamiana

2 pokoje z kuchnią, łazien­
ką na Ratajach zamienię 
na pokój z kuchnią w cen­
trum. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 6989.

Zamienię 3 pokojowe, ku­
chnia, łazienka, czyste, bez 
sublokatorów, Śródmie­
ście na równorzędne 4‘/« 
pokojowe Jeżyce lub gór­
ne Śródmieście. Oferty nr 
397 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 7186

Zamienię kolejarzem 3 po­
koje łazienką na 2 pokoje 
prywatnie. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7363.

Zamienię pokój słoneczny 
z balkonem używ. kuchni, 
łazienki na 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7344. •

GWARANCJA KR OJ U i WYKONANIA

SPRZEDAŻ HURTOWA. ROKOKO. WYTWÓRNIA KRAWATÓW sO
f O Z N A Ń. UL. OGRODOWA 4. . TELEFON 2333 S

Najnowsse, modele * 
Płaszczy wiosennych

WYTWÓRNIA KONFEKCJI DAMSKIEJ
K. ŻMUDZIŃSKI i S-KA

ZeyJanda 9 m. 2
dawn. Przecznica - Tel. 70-87 6843

s Hurtownia kosmetyków

Borys i Ska Poznań
Zygmunta Augusta 10, tel. 23-82

Zamienię 2 pokoje kuchnią 
łazienką I ptr. komfort 
Łazarz na 4—5 Łazarz. Li­
manowskiego 19 m. 4. 7387

Zamienię pokój kuchnią 
Łhzarz na podobne względ­
nie dwa. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7314.

Pokój z, używaniem kuchni 
w śródmieściu zamienię 
na większy za dopłatą. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 7313.

Zamienię 6 pokoi I ptr. na 
Łazarzu na równorzędne 
w śródmieściu za dopłatą. 
Of.: „CH, Wlkp." nr 7283.

Kupimy maszynę ręczną 
do krojenia materiałów

Wytwórnia Konfekcji i Odzieży Zawodowej
Kajataniak, Juszczak i Walczak 

Poznań, Stary Rynek 73 7230

', 

Frezarkę I tokarkę
do metalu 

kupimy
PIŁAT i S-KA, POZNAŃ
Sw. Marcin 34, tel. 44-84 7417

SZTANDARY
Chorągwie, proporczyki, paramenta 
kościelne
I R E O SZAŁOWA

Poznań, ulica Szkolna nr 3

Pieniądz
Fachowiec z branży tek­
stylnej z gotówką do 2 mil. 
złotych przystąpi do po­
ważnej spółki lub przej­
mie przedsiębiorstwo tej 
branży. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7121.

Wspólnika do czynnego 
młyna wodnego, gotówką 
250.000 poszukuję. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
7073.

Posiadam 600 tys. zł, ocze­
kuję propozycji. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 7120.

Rzutki kupiec, posiadający 
lokal, gotówkę poszukuje 
przedstawicielstwa. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 7351.

Wspólnika (ewtl. cichej) 
z gotówką 500—700 tysię­
cy do sklepu bławatno- i 
galanteryjnego poszukuję’. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „2,284". 7393 I 

Wspólnika do założenia 
hurtowni cukierków po­
szukuję. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7293.

Wolne lokale

4 pokoje z kuchnią, łazien­
ką itd. w śródmieściu, nie- 
wyremontowane do wyna­
jęcia. Oferty nr 396 „Czy­
telnik" Armii Czerwonej 
1. 7185

Pokój w suterenie z me­
blami odstąpię z poWodu 
wyjazdu. Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 38 m. 6. 

7262

Mieszkanie 2 pokoje ku­
chnia lub handlowe do od­
remontowania — Marcin, 
I ptr. Zgłoszenia: Słowac­
kiego 18 m. 15 (dom ogro­
dowy). 7329

4-pokojowe, zwrot remon­
tu. Oferty nr 410a „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 7378

Samotnemu na stanowisku 
oddam pokój. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 7033.

Skład kolonialny towa­
rem lub bez korzystnie. 
Adres wskaże „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7253.

Piekarnia, cukiernia, no­
woczesne urządzenie, piec 
parowy, mieszkaniem, 
miasto powiatowe, objęcie 
80.000; restauracja urzą­
dzeniem, mieszkaniem, 
ogródek, przy Poznaniu, 
100.000 zł. Nowak, Wyspiań­
skiego 16 m. 1. 7270

Szuka lokalu
Potrzebny pokój z kuchnią 
lub bez. Zgł.: Jeżyce, Ja­
nickiego 5, m. 1. 6637

Poszukuje pokoju umeblo­
wanego z używaniem ku­
chni. — Zwrot remontu. 
Grottgera 3, m. 1. 6880

Spokojny, uczciwy, dobrze 
sytuowany, poszukuje po­
koju Śródmieściu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 7149.

Inteligentny pan z własną 
pościelą poszukuje poko­
ju w Śródmieściu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
7119.

Poszukuję składu wyre­
montowanego lub przepro­
wadzę remont, w Śródmie­
ściu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7140.

Mieszkania 5 pokojowego, 
odbudowanego, łazienką 
poszukuję. Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod „1,659". 

4998

Skład z pokojem i ewen­
tualnie piwnicą, w śród­
mieściu, poszukuję. Oferty 
„PAR“j<Ratajczaka 7, pod 
„2,70". 6614

Poważny, inteligentny stu-, 
dent leśnictwa poszukuje 
pokoju. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 6757.

Poszukuję nlekrępującego I Zgubiony dowód tożsamo- 
pokoju — cena obojętna. 1 ści konia nr L. 1789'41 na 

I nazwisko Antoni Skowroń­
ski, Poznań-Żegrze, unie­
ważniam. 7365

Of.: „Gł. Wlkp." nr 7322.

Pokoju z pianinem poszu­
kuje student med. Jan 
Kłosowicz, Poznań2. Poste 
restante. 7318

Szukam 2 pokoi z kuchnią 
i łazienką częściowo z me­
blami. Zwrócę koszta re­
montu. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7304.

Poszukuję pokoju umeblo- 
wanegd na Łazarzu. Zwrot 
remontu. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7342.

Kawaler, rzeźnik, spokoj­
ny, uczciwy, na posadzie, 
poszukuje umeblowanego 
niekrępującego pokoju. 
Zgłoszenia: Wszystkich
Świętych 6 m. 8. 7336

Spokojna studentka poszu­
kuje pokoju wygodami. 
Adres wskaże „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7330, lub te­
lefon 78-69, godz. 17-19.

Pokoju umeblowanego po­
szukuję w śródmieściu. 
Oferty: Hotel „Britania", 
p. 72, lub tel. 17-57, wewn. 
24. Inspektor „T“. 7362

Student szuka pokoju.
Of.: „Gł. Wlkp." nr 7366.

Przyjezdny, sytuowany, 
poszukuje pokoju niekrę­
pującego. Zgłosz.: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „2,288". 

7395

Mieszkania 1—3-pokojowe- 
go poszukuję. Wyremontu­
ję lub zwrócę koszty re­
montu. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 7390.

Ubikacji
ea 150 m*  na wy­
twórnię poszukuję 
zaraz, ewtl. prze­
prowadzę remont. 

Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Par", Poznań, Ra­
tajczaka 7, pod 2,317.

7413

Bezdzietne małżeństwo po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego, cena, obojętna. 
Oferty: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1, nr 404. 7371

Pokoju umeblowanego lub 
pustego szuka urzędnik. 
Oferty nr 409 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej L 7376

Samochód 2-ns
osobowy

Ford V 8 - (USA 1939] 85 KM 
po generalnym remoncie prawie nowy sprzedam 

z prawem własności.
Oferty „PAP" Poznań, Mielźyńskiego 8 

nr. II. 432/47

Składu poszukuję możli­
wie ubikacją — centrum, 
Marcina, Półwiejska. Of.: 
„Głos Wielkop." nr 7300.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z używaniem 
kuchni za zwrotem kosz­
tów. Zgłosz.: Szwajcarska 
5 m. 2. Małyszka. 7293

Pokoju czystego u kultu­
ralnych poszukuje księgo­
wa rewidentka, przeważ­
nie na prowincji. Oferty 
nr 410 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1, 7377

Dzierżawy
52 morgi, bez inwentarza 
żywego, martwego, z mor­
gi 150 funtów, rok z góry. 
Metelski, Poznań, św. 
Marcin 13. 7403

Restaurację, skład kolo­
nialny, Poznaniu lub pro­
wincji, wydzierżawię. Of.: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„2,110". 6816

Zguby

Unieważniam książkę 
wojskową, kartę ewakua­
cyjną, kartę majątkową, 
zaświadczenie zameldowa­
nia. Wojciech Kusiński, 
Swiednica 46a, Wschowa. 

2-88

Zagubioną legitymację nr 
64 na nazwisko Halina Ko- 
źlikowska, wydaną przez 
Dyr. Lasów Państw. Po­
znań, unieważniam. 7055

Pani*  która odebrała psa 
dnia 6. II. 47 na Starym 
Rynku od konduktora — 
proszona jest o zgłoszenie 
się. Poznań-Sołacz, Wy­
szogrodzka 5 m. 3. 7389

Unieważniam legitymację 
szkolną. Ewa Schreiberów- 
na, studentka U. P. 7252

Zagubione zameldowanie 
milicyjne unieważniam — 
Teresa Kamińska, Poznań, 
ul. Kolejowa 49 m. 13. 7323

Zgubiono portfel z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę proszę o Zwrot. Do­
kumenty na nazwisko Bo­
gumił Kukuckl, ur. 4. 6. 25, 
unieważniam. 7349

Unieważniam legitymację 
kolejową nr 4206 A. R. d., 
zameldowanie milicyjne 
na nazwisko Anna i Irena 
Karaśkiewicz. 7382

Zgubioną legitymację służ­
bową nr 2280 Zarząd Miej­
ski, kartę rowerową nr 
ramy 459766, milicyjne za­
meldowanie, dekret Zwią­
zku Inwalidów na nazwi­
sko Edmund Buchwald — 
unieważniam. 7332

Unieważniamy karty rowe­
rowe wystawione przez 
Zarząd Gminny w Ryczy­
wole na nazwisko Maksy­
milian i Leon Pasch z Bu­
kowca, pow. Oborniki, nr 
roweru 33080 Turyst, nr 
480638 Stern. 2-131

Zaginął pies 
seter brązowy w oko­
licy Jeżyce Diakoniski. 
Za dobrym wynagro­
dzeniem ul. Grodziska
25 m. 3. 7305

Unieważniam zgubioną 
kartę RKU. Antoni Miśnik, 
Uzarzewo, pow. Poznań. 

7335

Zgubiony dowód tożsamo­
ści PKP na nazwisko Fran­
ciszek Stefaniak, unieważ­
niam. 7297

Unieważniam zaświadcze­
nie demobilizacyjne wy­
stawione przez RKU Siedl­
ce na nazwisko por. rez. 
Piotra Popławskiego. 2-132

Unieważniam kartę ewa­
kuacyjną nr 111 wydaną w 
Brześciu n/B. na nazwisko 
Barbara Serko. 2-138

Unieważniam kartę reje­
stracyjną nr 5777 wydaną 
przez RKU Kościan na na­
zwisko Edmund Grzelczyk, 
zam. Kamień, pow. Góra.

2-139

Zgubione zameldowanie 
milicyjne na nazwisko Sta­
nisława Palacz, kartę re­
jestracyjną RKU Poznań, 
zameldowanie milicyjne 
na nazwisko Zenon Lech 
Palacz unieważniam. 7269

Unieważniam zagubioną 
książeczkę opałową nr 43 
PKP Poznań na nazwisko 
Władysław Kuliński. 7263

Unieważniam: dowód oso­
bisty na nazwisko Natalia 
Godlewska, oraz kartę 
motocyklową na nr m. 
59355, motor nr 61961, ra­
ma nr 89846. 7261

Różne

Kołdry stare przerabiam, 
nowe szyję. Kroczyński, 
Grobla la m. 4. 7391

300 złotych dziennie za­
robku. Artykuł pokupny. 
Zgłoszenia: ul. Wojskowa 
15 m. 10. 7256

Klinika lalek. Wszelkie 
naprawy lalek oraz pe- 
ruczki wykonuje. Słowac­
kiego 34. 6570

5W kreSlaniie
kalka i papier do 
rys. technicznych 
oraz artyk. biurowe 

zakup i sprzedaż.
„START",
Roosevelta 19 — te­
lefon 60-81. 7392

Niewidomy wróży. Prze­
mysłowa 37 m. 6. 6986

Księgowy-bilansista spe­
cjalność amerykańska, do­
datkowo przyjmie pracę. 
Chełmicki, Kręta 7, m. 5.

 6154
Materace sprężynowe w 
każdej ilości dostarcza 
firma „Sława", Poznań, 
Łąkowa 20, tel. 25-76. 6416

ten GiiM
Poznań,

ul. Wrocławska 6. 
Tel. 27-07 

poleca po cenach 
przystępnych: 

płaszcze męskie, u- 
ćrania męskie i 
chłopięce, spodnie, 
odzież zawodową, 
materiały z metra, 
dodatki krawieckie 
i bieliznę męską. 

7401

Krawaty, szale, w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi­
cza 41. 1-84

Dyferencjał z resorami 
bębnami marki Opel — 
3-go Maja 5 m. 17. 6761

Parkany 
siatki — słupki — 
bramy — furtki 

wykonuje i ustawia 
Wytw. Wyr. Ce­
mentowych — Fr. 
Biesiada — Poznań, 
Daszyńskiego 147. 
Tel. 26-78. 6994

Matrymonialne
Małżeństwa kojarzymy 
szybko, dyskretnie, szczęś­
liwie. Bogate partie w ca­
łej Polsce. Moc podzięko­
wań. Łódź 1, skr. 163. 5449

Panna lat 29 z braku zna­
jomości pozna pana, cel 
matrymonialny. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 7341.

Panna, lat 32, posiadająca 
dobrze prosperujące przed­
siębiorstwo, pozna pana z 
gotówką do 500 tysięcy. 
Panowie kupcy pierwszeń­
stwo. Cel matrymonialny. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „2,306". 7406

Samodzielna lat 34, dobre­
go charakteru, pozna kul­
turalnego pana, któremu 
zależy na szczęśliwym po­
życiu małżeńskim. Oferty: 
„Głos Wielkop?*  nr 7339.

Kawaler, lat 36, na posa­
dzie, gotówką, poszukuje 
panny, wdówki, małym 
gospodarstwem, domkiem 
lub interesem, cel matry­
monialny. Wita, Poznań- 
Górczyn, Zgoda 24 m. 1.

7135

Rzemieślnik lat 30 z małe­
go miasta posiadający wła­
sny domek poszukuje pan­
ny (krawcowej) dobrej fa- 
chowczyni bez majątku, z 
prowincji, z porządnej ro­
dziny, od 20—30 lat. Cel 
matrymonialny. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 2-135.

Kawaler lat 39 urzędnik 
zapozna pannę dobrego 
charakteru. Cel matrymo­
nialny. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 6957.

Kawaler lat 39 posiadający 
skład i pracownię poszu­
kuje panny z gotówką — 
przystojnej, najchętniej 
brunetki, do lat 30. Cel 
matrymonialny. Fotografia 
pożądana. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 6961.

Zdolny kupiec, lat 44, bez­
dzietny wdowiec, średnie­
go wzrostu, łagodnego 
charakteru, obecnie na 
posadzie; szuka odpowie­
dniej żony. Panny lub 
wdowy z mieszkaniem 1 
gotówką zechcą złożyć 
oferty „Gł. Wlkp." nr 7082.

Panna przystojna, szla­
chetna, dobrych zasad, po­
zna pana inteligentnego, 
prawego charakteru, przy­
stojnego, od 30—35 lat. 
Najchętniej kupca. Cel 
matrymonialny. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7, pod 
„2,274". 7235

Wdowa, przystojna, samo­
dzielna, mieszkaniem, pra­
gnie zapoznać inteligent­
nego pana od lat 45, bez 
nałogów, braterskie serce. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: „PAR", Ratajczaka 7, 
pod „2,278". 7239

Panna lat 37 uczciwa mie­
szkaniem pozna pana celu 
matrymonialnym, chętnie 
rzemieślnika, wdowcy nie- 
wykluczeni. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 7325.

Wdowiec, lat 60, samotny, 
własne mieszkanie, zapo­
zna miłą, solidną panią. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: „Gł. Wielkop." nr 7319.
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Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64.

Konto PKO V-4400 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25. • 
Warunki prenumeraty na miesiąc marzec: miesięcznie w Poznaniu w agenturach 1 kioskach 

w Urzędach lub u listonoszy), na prowincji (pod op ską) zł
Redaktor naczelny: Jan Zagierski. Wydawca; Spółdzielnia Wyd 

zł 85,—; z od noszeniem do domu zł 95,—. 
95,— (przekazać należność pod adresem:
awnicza „Czytelni k“.

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 10,— zł; większe wśród 
drobnych 1-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łamowy milimetr 40,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tąbelaryczny i skompliko­
wany 5O’/» drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad 1 osób, zaginionych wskutek wolny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10.— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50.— zł). 
A, 1, w, z, do, od Itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo W wvd&nlach nie­
dzielnych 1 świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60’/. Rabatu nie udziela s,ę Ws^ystlrte 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem
Na prowincji przez p ocztę zł 90,— (zamawiać do 15-go każdego miesiąca

„Czytelnik“-Kolportaż Konto PKO V-4400 do dnia 25-go każdego miesiąca)
Tłoczono w Drukanu św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznan u. K — 23787


